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I b i e ż n e j  c h w i l

Namieslnik Moiawji p. Lóbl przybędzie 
we września li. r. do Borna, zolem poże
gnania się z miejscowymi urzędnikami. P. 
Lobl w istocie ustępuje całkowicie ze s łu 
żby rządowej

Fcudalowie sejmu czeskiego odbyli dnia 
7 b m.j w Pradze wiec partyjny, na który 
przybyli prawie wszyscy posłowie pocho
dzący ze „szlachty czesko morawskiej11. Jest 
icn jak  wiadomo s i e d rn d z i e s i ę c i u na 
wiecu pojawiło się p i ę c d  i e s i ę c i u .  "Wiec 
obradow ał w pałacu ks. Ferdynanda Lub- 
kowica. Poprzedziła wiec narada  wybił niej 
szych członków klunu „feudalnego -, w klu 
rej ur.zr-st.niczRi nadniarszałek Jn aj u Ks.‘ 
Jerzy Lobkowowic, ks. Alf. Windiscligriitz 
h r  Karol Buquov, ks. Karol Sclrwarzcn- 
berg i hr. Ferdynand Deym. Posiedzenie 
klubu partji rozpoczęło się o 2 pop. Na.j 
ważniejszą uchwałą, jaka na niem zapadła, 
było zwołanie zgromadzania wyborców par- 
tji. którzy w Ostatniej instancji rozstrzygną 
spory wszczęte w łonie stronnictwa. Cho
dzi p przeszkodzenie oderwania  się od p e 
wnej części członków partji leudalnej, Któ
rzy, jak wiadomo, zamierzają zbliżyć się ku 
frakcjom demokratycznym czi skini i u tw o
rzyć „stronnictwo pośrodkow e11 pomiędzy 
intodoczechami n grupą czysto konserwa
tywna

A nykuły A  urodni ch Listów  nie pozostały 
więc bez skutku naw et na  koła właścicieli 
większych posiadłości.

Rząd obmyśla p io jek t utworzenia asylów 
dla nałogowych pijaków. Za utworzeniem 
podobnych nsylów są sejmy morawski i 
niższo-ausrljacki. Ten ostatni określa w swej 
petycji do Rady państw a  pojęcie „nałogo
wego pijaka, do jakiego stwarzać sie ma 
asylum jak  nas tępuje :  Jest to osoba, klórii, 
jakkolwiek w zakładzie dla obłąkanych zo
stała uznana za zdrową na  umyśle i wo- 
góle jest  przytomną, nie zdolną jest j jp rzeć  
cię żądzy używania nad  miarę napojów 
wyskokowych.

Oświadczenia posła Manleuffla wywarły 
silne wrażenie w kołach politycznych nie
mieckich. Staje się już rzeczą widoczną, iż 
zwolna wyłaniać się poczyna z pośród kon
serwatystów grupa agrarno-antysomicka, n ie
zawisła od rządu. Grupa ta niewątpliwie 
bardzo zbliżoną będzie do anlyseinit.ów z 
urzędu.

Konserwnlyśei iego pokroju bardzo nie
chętni są ustępstwom rządowym na korzyść 
dwuletniej służby wojskowej Osobliwie 
nie podoba im się wniosek odnośny ks. 
Schonaich-Carolatha. który żąda w prow a
dzenia służby d w'u IR ni ej po chwilę, aż siła 
prezenryjna armji nic zostanie zmniejszoną 
Centrum zostało wybrane pod hasłem opo
zycji przeciw reformie wojskow:ej. Pomimo 
jio Iwarzy się w łonie cenlrmn już teraz 
grupa, która o tyle nic zamierza rzucać ka
mieni na drogo hr. Capriviego. iż wstrzy
ma się od głosu w chwil: głosowania nad 
projektem w oj sko wy m .

Wybory ao Sejm u bawarskiego wykaza
ły, iż liberalizm ma jeszcze potężne koła 
wyborców za sobą. Nawet w małych m ia 
steczkach zyskali kandydaci liberalni n ie 
mało głosów, bo raz pierw-z" wchodzą do 
sejmu bawarskiego 3 - 4  socjalni demokra 
ci. Zdobyli okręg -wyborczy Norymberga, 
i dla Vollmaru, wywalczyli m andat z Mu 
nachjum.

Paryskie rozruchy nie skończą się tak 
prędko, jak było można przypuścić po osta
tnich depeszach telegraficznych. Nadchocizi 
szereg dni niepewnych, ktorc u m k n ie  14 
b. m. rocznica zwalenia Bast\lji, Pomiędzy 
dniem tym a chwilą obecną ma jeszcze 
rząd p. Lluupuy do przeżycia datę „raw a- 
cholowską", L j. rocznicę stracenia a n a r 
chisty paryskiego.

Opozycja w  Hisipanji.

Rozporządzenie hiszpańskiego minister
stwa wojny, kasujące w wielu miastach je- 
leralne „kapitany11, wywołało na razie wiel- 
cie niezadowolenie i energiczne protesty. 
£ czasem jednak  opozycja pokornieć za- 
z ę ła ; jej reprezentanci w senacie i korte- 

sach przygotowali odwrót honorowy, zmie
niając burzliwy ton groźby w frazesy ubo- 
ewania — a praw dopodobnem  jest, że 
wkrótce ustąpią i te ostatnie objawy opo
zycyjne. W jednom tylko mieście w stolicy 
hiszpańskiej Galicji, w Corunnie. bunt co
raz szersze przybiera rozmiary. Każdy gali
cyjski aguador, czyli roznosiciel wody, Sto
ry przy w ę15 owal do Madrytu, aby w ojczy
źnie z głodu nie umrzeć, uważa się za le
pszego ’z-iczoznawcę w sprawach wojsko 
wych, niż hiszpański sztab jeneralny, a gal-

legowie starają  się z zaciętym uporem  wy
kazać strategiczną doniosłość ojczyzny sw o
jej. Z nadzwyczajną lubością uzasadniają 
oni mianowicie opozycję przeciw rządowi 
argumentem, który zagranicznym i hiszpań
skim powagom wojskowym najmniej się 
wydaje stosownym, powtarzając w organach 
swoich bezustannie, że skoro w tak wiel 
kim garnizonie, jak  Gorunna, komenda je- 
neratska skasowaną zostanie, to rozporzą
dzenie takie nader  sm utne wyda rezultaty, 
ułatwiając a naw et wręcz prowokując b u n 
ty wojskowe.

Zapatrywanie takie w historji hiszpań
skiej żadnego nie znajduj-  potwierdzenia, 
a odwołując się na przeszłość, możnaby 
naw et na wskroś odm ienną wygłosić opinią. 
Gallegowie zatem — a raczej mieszkańcy 
Gorunny, przejęci historyczną pychą lokalną, 
objawiają znowu jaskrawo swój upór przy
słowiowy. C.orunna utworzyła przeciw ro z 
porządzeniom rządu własną Junta  de de- 
fensa — państwo w państwie, które s tano
wić ma taran antirządowy i na czele sepe- 
ratyzmu, albo — mówiąc utartym Gallegów 
zwrotem — regionalizmu wystąpić przeciw 
uchwałom władzy legalnej. Ta  Junta  de 
defensa pragnęła naprzód tein zamanifesto
wać,! swoją pokorę i powagę, że przedło
żyła statuty swoje gubernatorowi Gorunny 
do zatwierdzenia, który wszelako z niektó
rych paragrafów zamiast pokory wyczytał 
i ewolucję.

Trzykrotnie przesłano mu statuty, w klu 
ryr-h za każdym razem drobne poczyniono 
zmiany i trzykrotnie gubernator  odmó 
wił potwierdzenia, dopatrując się w nich 
słusznie niebezpiecznych tendencji. Junta  
w jednym z organów swoich nazw ała  czel
nością postępowanie takie, ale gubernator 
stał niewzruszonym jak skała i ostatecznie 
przymierze opozycyjne rozwiązał, sprowa 
dziwszy w tym celu z obcego miasta p o 
moc sądową dla nadania rozporządzeniu 
swojemu charakteru  prawnego. W Bonin 
nie samej odmówiło pięciu sędziów guber
natorowi poparcia, obawiając się ludu i 
żaden z ni-L nie chciał ani zamknąć sali 
rewolucyjnych posiedzeń, ani Juntv rozwią 
zać, ani papierów jej zupieeżętuwać. Mu
siano zatem uciec się do sądów innego 
miasta, a związek rewolucyjny widząc sta 
nowczość rządowych kierowników, zap ro 
testował przeciw naruszaniu swoich praw  
konstytucyjnych, przeniósł, się do najbliż
szego lokalu i dalej jako „zamknięte kółko 
towarzyskie11 prowadził obrady swoje.

Du Junly należą nie tylko osoby pryw at
ne - - b o  przyłączył się do niej taKŻe wy
bitny kapłan Gonzaley, który starał się w 
innych miastach okolicznych założyć Junty 
filialne. S tarania te jednak małvm tylko 
skutkiem uwieńczone zostały, ponieważ mię
dzy miastami i wsiami rybackiemi Jnszpań 
.„kingo wybrzeża północnego wogóle, a m ię 
dzy miasteczkami i osadami Galicji w szcze
gólności, panuje średniowieczna jeszcze nia- 
przyjnźń. — Wszystkie one prześladują się 
i oczerniają nawzajem. Ferrol i Santiago 
nie chcą mieć żadnej wspólności z C (Sun
ną — a w Orense i Pontevedra przynaj
mniej połowa ludu nienawidzi Goruńczy- 
ków.

Opinja publiczna w miastach galicyjskich 
głosi, że Gorunna jest egoistką bez serca i 
wszelkie zaszczyty oraz korzyści pragnie 
sama dla siebie zagarnąć, a posłow e Jun
ty, którzy do Santiago i Ferrol zapukali, 
doznali grzecznego, ale lodowego przyjęcia 
i nic uzyskać nie zdołali Wskutek tego 
Gorunna wykonała w ostatnich dniach zwrot 
niespodziewany. Jeszcze przed niedawnym 
czasem pragnęła bowiem, aby jeneralny 
„kapitanat11 przy niej pozostał —  obecnie 
natomiast przysięga, że nie pragnie kapita
natu dla siebie, tylko dla Galicji, a obojęt 
nem jes t  jej zupełnie, w którem mieście 
urząd ten zajmie stałą siedzioę.

Nie można winić samego Sagasty, że ruch 
ten dziecinny dotychczas spętać się nie 
udało, bo opozycja znajduje niestety w ło 
nie samego stronnictwa rządowego dość 
energiczne poparcie. Oprócz znanego zwo
lennika jeneralnych kapinatatów, Sanateza 
Bregna, wystąpił świeżo w tym samym d u 
chu dawny jenera ł  Gorunny, Pando , który 
z umysłu w tym celu przybył do Madrytu, 
aby kopią skruszyć za Juntą. Rów nocze
śnie oświadczył były minister sprawiedli
wości Ganiaj W który należy wprawdzie do 
stronnictwa liberalnego, lecz mimo to mia 
nować się kazać prezydentem galicyjskiego 
klubu w Madrycie, że zniesienie jeneralnego 
kapitanatu  jest  „zamachem na honor Cor- 
runy“ - Nie można jeszcze przewidzieć, jak 
się zakończy rewulucja w tym północno- 
zachodnim kącie hiszpańskim, który p r a 
gnie dla siebie sztuczne wyjednać znacze
nie. Gata poważniejsza prasa potępia je 
dnak rozruchy prowincji, k tórą  słusznie 
możnaby naznać historycznym ,. m ąciwodą11.

Z  P a r y ż a .
(Lisi „Kurjera Polskiego").

Ów piękny, uśmiechnięty, wesoły i wy
strojony Paryż od kilku dni przedstawia się 
mniej różowo, a p o n m e  widmo rewolucji 
zawisło nad nim groźnie. Jeżeli dotąd nie 
przyszło do wywołania 'ogólnego zbrojnego 
ruchu, to tylko zawdzięczać można z jednej 
strony febrycznej energji gabin-du Dupuy, 
a z drugiej, ogólnej nieufności spułeczeń- 
stwa francuskiego, które nie chce się łączyć 
z anarchistami i dla obrony porządku g o 
towe wszystko poświęcić.

Swoją drogą zaburzenia przybrały chara
kter silnie prowokacyjny i nie setki, ale 
dziesiątki tysięcy różnych indywiduów, wzię
ły w nich udział

Jak wam już  wiadomo, prezes komisji 
obyczajów senator Burenger. oddał do uka
ran ia  sądowi, kilku studentów akademj szluk 
pięknych, za nieprzyzwoite zachowanie się 
na balu publicznym. Rzecz ta działa się 
przed paru tygodniami Wyrok był rzeczy 
wiście bardzo ostry i koledzy, chcąc się 
pomścić, postanowili urządzić Berengerowi 
kocią inuzykę.

To był początek nmnifestacyj, które za
mieniły się w starcia uliczne i krew polała 
się tak ze strony policj i wojska, jak  i eks- 
codentów Policja wsku 'ek otrzymania roz
kazów swego szefa pana  de Loże, postępo
wała bezwzględnie i gdzie tylko znajdowała 
opór. używała broni palnej i siecznej, a 
gwardja municypalna, bez najmniejszego 
względu szarżowała tłumy, raniąc i zab i ja 
jąc winnych i niewinnych Czyn ten dolał 
oliwy do ognia i nie tylko już studenci, a- 
narchiści^ ale robotnicy zaczęli brać  czynny 
udział w zaburzeniach Wojsko obrzucano 
kamieniami, kuflami i butelkami, a przytem 
gęsto dawały się słyszeć strzały rewolwe
rowe.

W dniu 4 tipca zaprowadzono spokój i 
zdawało się, ze zaburzenia ustały na całej 
linii, Powłóczyły fię jednak naza ju trz . . a .w 
d n u  6 go hpca znowu przybrały gwałto
wniejszy charakter. Z dzielnicy łacińskiej 
przeniosły się na przytykające bulwary i 
plac Ghateau d ’Eau, bulwar Voltaire i aleja 
Rzeczypospolitej, były świadkami podobnych 
zajść, jak  przed kilku dniami na moście 
św. Michała.

W kilku punktach na bulwarze Ryszarda 
Lenoi, ustawiono barykady z wagonów 
tramwajowych i yozów , służących do p o 
lewania ulic. Ulice pusle, tylko burzyciele, 
w gromadach od GO—100 ludzi, czekają na 
alak policji i najspokojniej rozwalają kioski. 
Przejeżdża omnibus, w którym się znajduje 
współpracownik F igara  pan Karol Ghin- 
cholle. Anarchiści walą do niego z rewol
werów, szczęściem nikogo nie ranią.

Po chwili nadbiega silny oddział policji 
i szwadron huzarów Burzyciele rozpraszają 
się, wojsko lulku aresztuje i w tryumfie od- 
stawia do koszar księcia Eugenjusza, kilka
dziesiąt kloców, oblanych naftą mających 
służyć do podpalania.

Na bulwarze Voltaire zatrzymano t ra m 
waj i podpalono go, przy okrzykach: „Niech 
żyje giełda rubu tn icza !“ i śpiewie „Garma- 
gnfii". Policja zamknęła wszystkie sąsiednie 
ulice i nikogo nie wpuszcza, ani wypuszcza. 
Wielu spokojnych mieszkańców nie mogło 
się przedostać do swoich domów i musiało 
nocować w hotelu.

W alei Rzeczypospolitej, w blizkości cm en 
tarza Pere Lachaise, pali się tramwaj Gko- 
ic niego tańcuje rozszalała tłuszcza i wy 
daje Krzyki  n i e l u d z k i e .  Zbliża się komisarz 
policji Ćlement. Dziesięć kroków za nim 
kilkudziesięciu policjantów, dalej kompanja 
piechoty. Gaz w rewerberacb zgaszony tyl
ko gorejący wóz tramwajowy rzuca pewne 
światło.

Komisarz podchodzi Nakazuje rozejść się. 
Tłuszcza odpowiada mu pięcioma s trza ła
mi rewolwerowymi. Czy kto został ranny ?— 
niewiadomo, gdyż policjanci w podskokach 
tygrysich rzucają się ną Lłurn, przechodzą
cych i dziennikarzy Ścigają uciekających, 
aresztują każdego i odstawiają do cyrkułu 
Gwardziści municypalni jeszcze szaleniej po 
stępują, bo w padają  za chroniącymi się do 
domów i tam najniewinniejszych przytrzy
mują, bijąc ich kolbami.

Nikt nie może potępiać energji rządu, 
który z cR ą  siłą wystąpił przeciw re w o lu 
cjonistom najgorszego gatunku. Z drugiej 
strony zaburzenia nigdyby nie przyDrały tak 
kolosalnych rozmiarów, gdyby poliojr po 
stęp ow ała łagodniej, a pan de Loże nie h- 
ciekał s>ę do drakońsKich środków.

Chwilowa energja doprow adza zawsze 
do absurdów. Rząd chwiejny i słaby, p o 
gardzony przez naród, chwyta się os ta te 
czności i chcąc jeszcze uchodzić za p o tę 
żnego, przelewa krew niepotrzebnie Gdyby 
w manifestacjach brali udział nie anarch i
ści, przez wszystkich odepchnięci i robotni

Vw** Afj-N r.-»iy4.,

cy bez zajęcia, lecz inne klasy ludności P a 
ryża, kto wie, czy Rzeczpospolita istniałaby 
już  obecnio? Szczęściem, anarchizm jest da 
leko więcej znienawidzonym, niż naw et p. 
Dupuy i jego ministrowie. To stanowi teraz 
siłę władzy i można być spokojnym, że go
dzina rewolucji socjalnej we Francji dutąd 
jeszcze nie wybiła.

Minislerjum jednak jest  innego zdania, 
albowiem z różnych stron ściąga wojsko 
do Paryża. Gdv piszę te słowa, oprócz li
cznej miejscowej załogi, przybyło nowych 
•'■0 bataljonów piecnoty i 24 szwadrony 
jazdy. Inne pułki kawalerji na prowincji, 
otrzymały rozkaz pogotowia i są skonsy- 
gnowane w koszarach

W szpitalach. Hotel D icu  i L a  Oharite, 
znajduje się 62 rannych, z których 7-miu 
ciężko.

Komisarz cyrKułu Val-de-Grace, nfęjro- 
znany przez policjantów, został tak silnie 
przez nich poturbowany, że przeleży kilka 
tygodni w łóżku

Co dalej będzie? —  zadaje sobie to py
tanie każdy Paryżanin. W edług mego prze
konania, mogę zaręczyć, że nic nie będzie, 
bo ja k  wyżej zaznaczyłem, anarchizm, na 
w et we Francji, nie m a  racji bytu i prze
ciwko niemu zw róci 's ię  nietylko rząd, lecz 
i inne klasy społeczeństwa.

Astarot.
P . S . W ostatniej chwili dowiaduję się, 

że prefekt policji de Loże, stanowczo u s tą 
pi. Dymisja jego w zasadzie jest  przyjętą i 
tjłlko dziennik urzędowy dlatego jej nie po 
daje, że Dupuy nie chce pokazać, jakoby 
zmuszony'bvł uledz opinji publicznej.

Y / y  s t a w a  w  O h i o a g o .

( N o t a t k i  z  p o d r ó ż y ) .

XIII.

Od, niejakiego czasu deszcz padający gnę
bi" "ńa każmym kroku przybyłych l i ś  wy
stawę.

Przechodzę do otwartego przed paru 
dniami oddziału angielskiego, do którego 
nijwięcej dostarczono z angielskich kolonij: 
jak  z południowej Walji, Indyj, wyspy Gey- 
łan i Gwinei.

W  sekcji indyjskiej znajdujemy wytwory 
sztuk' i przemysłu, przędze, hafty, figury 
bożków, starożytne zabytki. Wszedłszy tu 
taj, zapomina się o tem, że się jest w Chi
cago. Znajdujemy się w Indjach, gdyż na
wet służba i dozorcy składają się z Indjan, 
przybranych w narodowe stroje.

Ściany- są tutaj wybite bogatemi wełnia- 
nemi i jedwabnem i makatami, na  których 
tle odbijają się m arm urow e figury, błyszczą
ce wazy i naczynia mosiężne. Pełno ró 
żnych drobiazgów, mogących służyć za o- 
zdoby salonów i zrobionvch z marmuru, 
kości słoniowej i alabastru Nie braknie 
także mieczy, siekier wojennych, dzid i ta r 
czy naw et żedaznej armaty, używanej p o 
dobno w Indjach, zanim Europa wiedziała 
cośkolwiek o takiego rodzaju przyrządzie 
wojennym.

W Pałacu przemysłu posiadają nadto In- 
dje trzy pawilony. W jednym z nich znaj
duje się „pokój indyjski11 urządzony ze zby
tkiem, o jaR in  nie śniło się naszym na j
wybredniejszym miljonerom.

Naprzeciwko sekcji indyjskiej znajduje się 
sekcja Jamajki, zdumiewającej bogactwem 
różnych gatunków drzew, zwłaszcza takich, 
których nie spotyka się w żadnym innym 
kraju. Jamajka je s t  nadto  miejscem kura-  
cyjnem dla osób choiych na piersi

Pawilon wyspy Ceylon stanowi wielkie 
muzeum, w którein nadto można się raczyć 
wyborną herbatą. Znajdują się tu ins tru 
mentu muzyczne ze skorup orzecha koko
sowego, z liści daktylowych i z drzewa 
bambusowego, instram enta  Używane przed 
ty-4ącami lr t- T ru d n o  opisywać wszystko 
szczegółowo, jeżeii nie ma się czasu wszy
stkiego na razie obejrzeć.

Powrócę jeszcze powtórnie do tego od
działu obecnie jednak wspomnę o sławnym 
„Kole Ferrisa“ . Koło przedstawiono oczom 
zaciekawionych • dnia 3 lipca, a mianowicie 
w dniu uroczystego święta narodowego a- 
merykańskiego.

Amerykanie są dumni z tego koła, p o 
wiadając, że jest ona dla wystawy chiea- 
gosk:ej tem, czem w Paryżu była wieża 
Eiffla. Rzeczywiście warto popatrzeć na  ten  
wytwór ludzkiej fantazji i sztuki, kosztujący 
460.000 dolarów.

Gale koło ma średnicy 250 stop, a p o 
nieważ wisi w powietrzu 15 stóp nad po
wierzchnią ziemi, przeto najdalszy punkt 
koła sięga wysokości 265 stóp. Obwód ko 
ła  wynosi stóp 825. Właściwie ma koło 
dwa o o w o d y : zewnętrzny i wewnętrzny, 
pofączone ze sobą żelaznemi sztabami. P o 
między temi dwoma kołami wisi 36 wago-

nuw, z których każdy ma 40 siedzeń. Oś 
owego koła, 32 cale gruba i 45 stóp d łu 
ga, spoczywa na dwóch wieżach w kształ
cie piramid, wysokich 140 stóp. Waga k o 
ła  Ferrisa wynosi 1200 ton , wprawia je  
w ruch maszyna o sile 1000 koni. 1440 o- 
sób może używać równocześnie przyjemrm- 
ści karkołomnej jazdy.

Przechodząa do oddziała sztuki ameryń- 
kańskiej zauważyliśmy, że przedstawiają się 
one nader  ubogo.

Oprócz Kilku zaledwie obrazków, które 
zasługują na uwagę, nie ma nic literalnie 
samoistnego. Czy to brak czasu do pielę
gnowania talentów, czy też brak w ro d zo 
nych poczuć estetycznych, ale wogóle sziu 
ka malarska i rzeźbiarska Amerykanów znaj
duje się jeszcze w kolebce, choć technika 
i koloryt w obrazkach i samo wykończenie 
rzeźb doprow adzone zostało do doskona
łości. Wogóle po wyjściu z tych olbrzymich 
sal tak bogatych i wspaniałych, wynosimy 
uczucie czczości i przychodzi nam żałować, 
że w tym pięknym pałacu sztuki, w ko
m natach amerykańskich mieszczą się takie 
dzieła, któreby bez ujmy pomieszczano na 
korytarzach europejskich galarji. Wyszedł
szy z powilonu sztuki i spojrzawszy okiem 
na tyle snujących się wkokoło kolei, statków 
parowych, na te wspaniale gmachy zadzi
wiające więcej swym ogromem, niż klasy- 
cznością budowy, dochodzimy znowu do 
przekonania, ze Amerykanie więcej celują 
w technice, niż w sztukach pięknych. Ś nia- 
łość konstrukcji, lekkość budowy, zadziwia 
naw et tych, którzy nie umieją sobie zdać 
sprawy z wrażenia w sposob fachowy, in
żynierski.

Ze sekcją sztuki w idz im y, oddział 
poświęcony badaniu  sprawy Indjan, tubyl
ców.

Należy zwiedzić szkołę Indjan, ażeby dojść 
do przekonania, że rząd S tanów  Zjedno
czonych zabrał się rac jona lnu  do rozw iąza
nia kwestji rasy ludzde j,  osiadłej od wie
ków w Ameryce i wypieranej stopniowe i 
nieubłagalnie przez cywilizację. Postano - 
wiono uczynić czerwoskórców ludźmi cywi
lizowanymi, wzięto się przeto do w ychow a
nia młodego pokolenia Indjan. Kwestja in- . 
dyjska beazie za kilkadziesiąt lat rozwiąza
na na drodze pukojowej.

Mam jeszcze na zakończenie zanotować 
punkt otwarcia oddziału portugalskiego i 
wystawy win nienmckich.

Co de Portugalji, ta rozumie się na  rze
czy i zaprasza przedewszystkiem dzienni
karzy i przeznacza dla nich honorowe miej
sca.

Oprócz wielu osobistości znanych z wy
bitnego stanowiska, zg”omadziła się zna
czna rzesza rycerzy pióra. Po długich i 
mniej ciekawych mowach i mówkach, da
no nam  sposobność badać praktycznie za
wartość lóżnych butelek, napełnionych czer
wonym i hiałym płynem, noszącym nazwę 
„wina portugalskiego11. Wino z roku 1875 
było pyszne a nektar z roku 1834= był j e 
szcze pyszniejszy, o czem miło nam  uczy
nić pubhcziją wzmiankę z obowiązku dzien
nikarskiego.

Uroczyście otwarta zaś wystawa win nie
mieckich nie wiele nas nauczyła.

Widzieć tam  rnożna było różne beczki i 
butelki, które wszakże nie dowodziły ni
czego. Wykazy statystyczne oświecały nas, 
że Niemcy produkują sporo napo ju  bachu- 
sowego Można było przypuszczać, ze w b e 
czkach i butelkach znajduje się napój naj- 
pyszniejszy w świecie. Lecz coż ztąd, ldedy 
przekonać, się dowodnie nie można w żaden 
sposób. Nikt nie podał ciekawym ani j e 
dnej „lampki11 na-skosztowanie. To też nie 
mogę sławić win niemieckich.

Coraz więcej osób odwiedza obecnie wy
stawę kolumbijską. We Philadelpnji zwie
dzało wystawę przeciętnie 62.000 osób 
dzienn.e, paryską wystawę 181.000 osób. 
W ostatnią sobotę było w parku Jackson 
184 767 osób, należy przeto mieć nadzieję, 
że liczba przeciętna zwiedzających wystawę 
w Chicago zrówna się wkrótce z liczbą go
ści parysKich. Obniżenie cen .,uzdy koleja
mi żeiazneini, i rozpoczynające się wakacje 
szKolne wpływają korzystnie na ruch ogól
ny w parku  Jackson.

(Citiff dalszy nastąpi).
Skarbek M .%

P a ir fę m i i i  cesarzow ej n iem ieckiej.
W ostatnim  liLeraekirn dodatku dziennika 

F igaro , niejaki p. L abad ie -L ag ra /e  zam ie
ścił kilka szczegółów o domowem życiu 
małżonki Wilhelma II. Domimo ogromnej, 
przyrodzonej francuskim pisarzom wielo- 
mówności artykuł cały jest ilustracją zna
nego określenia cnót kobiecych, że o nich 
nic w gruncie rzeczy niema do powiedze
nia. Doskonała gospodyni, p.eczołowita m a
tka, p rzy w ązan a  żona, odznacza s.ę jeszcze
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dzisiejsza cesarzowa niemiecka oszczędno
ścią w wydatkach, równoważ.ąc w tym p u n 
kcie monarszą sKłonność cesarza do roz
rzutności. Wilhelm II odrodził się pod  tym 
względem od swo;ch przodków Wszyscy 
Hohenzollernowie zapisali się w dziejach 
jako skrzętni, skrupulatni zbieracze grosi- 
wa* kilku z nich posuwało naw et usposo
bienie to, do sknerstwa. Wilhelm II prze
ciwnie — nie lubi rachunkowości zbyt o- 
ględnei- Dwór, stroje, zabawy, gratyfika
cje —  pochłaniają z jego niezbyt obfitej 
listy cywilnej sporo marnego tego kruszcu, 
kióry Fryderyk W. taK namiętnie zgarniał 
do skrzyń państwowych. Cesarzowa o tyle 
tylko dogadza tym gustom koronowanego 
swego małżonka, że z nadzwyczajną s ta ran 
nością krząta  się około strojów swych dzie
ci. Co io  siebie samej, nie można twier
dzić, żeby się zaniedbywała, zazwyczaj je 
dnak poprzestaje na tern, że dobiera do 
swych sukni kolory jaskrawe, bijące w oczy. 
Wymysłów w kroju nie znosi. Szczególnie 
w obrzydzeniu ma suknie ogoniaste. Wil
helm II po swojemu wytłómaczył tę okoli
czność podczas ostatniego swego pobytu w 
W iedniu

(J m odniarek naddunajskich  obstalowany 
został, w edług miarek przywiezionych z Ber
lina, kostjum dla cesarzowej na prezent, 
a gdy był gotów, przyniesiono .cesarzowi 
do obejrzenia. Wiinelm II. rzucił okiem na 
ogon -  i ręką m achną ł:  „Ani myśleć o 
tem Około spódnic cesarzowej wciąż się 
kręci czterech do pięciu bębnów  i zdarliby 
to w szmatki odrazu“ . . .  Najciekawczą, a 
raczej jedynie ciekawą częścią opowiadań 
p. L rbadie  Lagrave jes t  ustęp o umysło 
wych zajęciach cesaizowej. Nie czytała ona, 
podobno, ani jednego w życiu romansu. 
W stanie panieńskim, jako córka księcia 
Fryderyka Augustemburgskiego, nie miała 
ku temu sposobności, a może i o c h o ty : 
obecnie nie ma już czasu,

Gospodarka domowa, wycnowanie dzia
twy, przyjęcia ex ojftcio , obiady galowe, 
wreszcie sprawy dubroczynności i przygo
towywanie choragv/i dla wojska pochłania
j ą  wszystkie jej godziny. Dopiero późnym 
w ieczorem, dz: m w dzień najpunktualniej, 
cesarzowa zamyka się w sw jm  gabinecie, 
zasiada  do biórka, wydostaje z zanadrza 
złoty kluczyk od szafy ogniotrwałej odmy
ka i wyjmuje zfamtąd tom gruby, misternie 
o p r a w n y . . .  Jest to powiernik wrażeń dnia 
i uajs-rytszych myśli monarchini- Zebrało 
się juz podobno kilka takich tomów — ni
komu, bezwarunkowo nikomu, cesarzowi 
uawet niedostępnych. Nazwisko historyka, 
który te skarby kiedyś posiędzie, obije się 
po raz pierwszy dopiero, p raw dopodobnie  
o uszy praw nuków  naszych- Poskrommy 
więc ciekawość.

ANTONI MALCZEWSKI
Z p o w o d u  s tu le tn ie j  ro czn icy  urodzin poety

(Dokończenie).

Przystępujemy obecnie do ostatniego o- 
kresu życia poety, a mianowicie jego po 
bytu w Warszawie.

r 1323 r. przybywa do Warszawy z Zofią 
Rucińską. T en  dawny bohater  salonów s to 
licy, przyjaciel kobiet z najpierwszej arysto
kracji, przybywa do W arszawy z opinją 
awanturn ika  i uwodziciela z cudzą żoną i 
z niewielkiemi zasobami pieniędzy.' Zamie
szkuje na Lesznie w domu kapitana Ska
rżyńskiego w apartam encie  złożonym z pię
ciu pokci. W  tym dom u ukończył poeta 
swe dzieło. P racow ał po nocach, licząc na 
to, że „Mwja" dać mu może sławę i za
pewnić egzystencję.

Szukając poparcia między literatami, za 
znajomi! s>c z Niemcewiczem i jem u  dedy
kował swój utwór.

Wydanie pierwsze „Marji" nastąpiło w 
r. IS25 kosztem auto, a, choć jako  nakładca 
podpisał się jakiś Widulióski. T en  ostatni 
użyty był tylko lo przeprowadzenia wszel
kich formalności w komitecie cenzury, od 
których poeta chciał się uwolnić. Publi
czność, jak  i prasa  przyjęły u tw ór młodego 
i nieznanego autora  bez objawów sympatji. 
P oem at me zrobił należytego wrażenia a 
w „Bibjotece Polskiej*1 w r. L825 ogłosił 
Dmochowski uwagi krytyczne n ad  „Marją", 
gdzie uznając talent autora, zwracał większą 
uwagę na  wady niż na zalety. Najsurowiej 

jednak  obszed* się z Malczewskim, Osiński 
Lufw ik, profesor literatury polskiej. Przyta
czał on pierwsz, wiersz poem atu  z ironią i 
sarkazmem, a chcąc wyśmiać romantvezna 
szkołę, schłosiał nielitościwie pracę m łode
go poety.

Niemcewicz zaś zapytany przez znajomych 
Malczewskiego o waitości utworu, dawał 
zawsze tak wy mijające odpowiedzi, a na
w et cechujące lekceważenie dla młodego 
autora , że wielu ze znajomych poety, k tó
rzy podjęli się rozsprzedaży „M arjiu, po 
stosunkowo, na owe czasy, dość wysokiej 
cenie 4 zł. gr. 15, pooddawali poem at au 
torowi, nie chcąc zajmować się wątpliwej 
wartości poezją.

Ni szczęścia tymczasem sypały się jedne  
za drugiemi na głowę nieszczęśliwego poety.

.Służący kradnie m u  parę tysięcy i ucho
dzi bez wieści. Poeta  zostaje więc na b ru 
ku miejskim bez środków do życia.

Pod brzemieniem nieszczęść spadających 
na wrażliwy umysł, wykwintny młodzieniec, 
staranny w ubiorze i piękny, z postawy 
zmienia się okropnie.

Załuski, bra t  dawniej ubóstwianej przez 
niogo ks Lubomirskiej, z któryn Doeta z a J 
ży le utrzymywał zawsze stosunki, wspomina, 
,:e z owego adonisa zrobił się więcej podo
bnym do lutei^kiego pastora Nosił bowiem 
wlody poeta długi płaszcz czarny z małą  
pflerynką Od św. Michała 1825 r zmienia 
mieszkanie, przeprowadzając się na ulicę 
El ktoralną pod nr. 796. Na drugim piętrze !

bierze zaledwie dw a pokoiki z kuchenką. 
Chory od kilku tygodni, używa lekarza, k tó
ry po dokładnem  badaniu  stwierdza p o 
czątki skira żołądkowego.
- W roku 1826 puczynają się smutne za
pasy życia ze śmiercią. Bieda wcisnęła się 
do mieszkania poety- „Marja" nie przynosi 
mu żadnego dochoau. Rucińską również 
słaba, pielęgnuje jednak ukochanego. Za
pasów  pieniężnych nie ma, a sprzedaż k o 
sztowności i różnych sprzętów dostarcza 
funduszów nieszczęśliwemu, na utrzymanie 
ulatującego życia.

Piękny poranek dnia 2 m aja 1826 roku 
był ostatnim, w życiu wielkiego poety. Sko
ła tane  ciei pieniami ciało okryto białym, ca 
łunem, a jakaś  lokatorka przyniosła dwie 
świece i zapaliła u jego wezgłowia. Nie by
ło grosza pieniędzy, szukać więc potrzeba 
było kogoś coby zajął się pogrzebem.

Karol hr. Kossowski, przyjaciel zmarłego, 
do którego tenże nigdy z prośbą o pomoc 
su nie udawał, zajął się oddaniem ostatniej 
posługi zmarłemu.

Tymczasem w mieście wieść się rozcho
dzi, że Malczewski sam sobie życic ode
brał, a władze przysyłają naw et lekarzy ao 
sp raw dzenia  pow udów  śmierci. Pogłoski 
były mylne, pogrzeb więc odbywa się d. 4 
maja przy małem  udziale publiczności. -  
Pisma nie wspomniały naw et o zgonie poe 
ty, a K urjer W arszaw ski pomieścił w dni 
kilka następującą  no ta tkę : „Obecni wymie
ście przyjaciele W. I. P Malczewskiego 
Antoniego oddali mu ostateczną chrześcijań
ską przysługę przy pochowaniu  zwłok".

W dw a lata po śmierci poety „Marja" 
zaczyna być co raz więcej czytaną. Mło
dzież rozchwytuje książkę, a jeden  z dobrze 
pamiętających te czasy wspomina, że nie 
było domu, gdzieby me czytano z nadzw y
czajną uw agą poem atu  Uczniowie i uczen
nice w sekrecie przed przełożonymi, którzy 
dzieło lo uważali za niemoralne, za wybryk 
romantyzmu, za bezsensowne, napawali się 
obrazowemu ustępami ukraińskiej powieści 
Słowem w cztery lata po śmierci t j. w ro
ku 1830 odezwały się śmiałe głosy w p r a 
sie, żądające wynagrodzenia krzywdy za 
pom nianem u za życia poecie.

Czytająca młodzież chodziła na cm en
tarz powązkowski i dowiadywała się o miej
sce, gdzie pochowany był poeta. Miejsce 
jednak , gdzie wykopano grób, na  pięć lat 
tylko było wynajęte, a z ziemi usypana 
mogiła pozbawiona do roku 1832 opieki 
zrównała się z ziemią zupełnie. Giubarz, 
ni sługa cmentarny nie mogli już wska 
zać mi' jsea, gdzie pochowano zwłoki nie
szczęśliwego poety. Pomnik wiec n a s tę 
pnie postawiono, gdzie mniej więcej spo 
częły jego zwłoki.

T ak  smutno skonał jeden z największych 
naszych poetów, który choć jedno dzieło 
stworzył, lecz nie zataitemi zgłoskami 
zapisał się do literatury polskiej. Utwory in 
ne, które napisał, spalił przed śmiercią, 
drobne zaś rzeczy poetyckie i dwie nowelle 
nie mogą wytrzymać porów nania  z „Ma- 
r j4“-

W ypadki życia wpłynęły na poetę w ra 
żliwego z urodzenia i one to smutnem echem 
odbiły się w poemacie.

Gdy smutek zdaje się wstępować, jakie 
muś odbłyskowj chwil szczęśliwych, to n a 
wet wtedy, czuć gorzkie łzy pod rąaską 
szczęścia.

Ten  wielki poeta tkliwy na  boleść ludzką, 
na piękno, mieki w stosunkach z kobietami 
w nieszczęściu stał się bezradnym i z łam a
nym. Niepowodzenie utworu dobiło go. a 
zbytnia wrażliwość, chociaż zrodziła nie 
śmiertelne dzieło, zabiła jego twórcę

K a zim ierz M alczewski.
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Kiedy na  polach Królestwa Polskiego w 
szalonych podskokach rwały się oddziały 
moskiewskie i nieulękli rycerze moskiewscy 
a do któryeh bez zaprzeczenia zaliczyć na
leży kozaków palili sioła, wioski, rabowali 
co się dało, we Lwowie w stolicy Galicji, 
dziatwa urządzała  widowiska bojowe z od- 
działków zbrojnych w drewniane szable, 
papierowe hełmy i sztandary. Ówczesny 
namiestnik hr. Mensdorff-Ponilly nie zw ra
cał na to zgoła uwagi, ale za lo. dyrektor 
policji, każdą taką niewinną .demonstrację 
ścigał jako przestępstwo, jako zbrodnię b u 
rzącą spokój publiczny. Przebra ła  się w re 
szcie miarka i pan Namiestnik zmuszonym 
został udzielić panu  dyrektorowi kapilainą 
reprymendę. Rzecz była tego rodzaju • W 
lasku krzywczycklm zebrało się około 3H 
malców pod dowództwem starszego ch ło
pca. Miał to być oddział powstańczy u b r a 
ny w stosowane kapelusze z papieru, w 
konfederatki z piórkami i przy drewnianych 
pałaszach. Malcy musztrowali się i niewin
na zabawka przeciągnęła się aż do po łu 
dnia. Ktoś dał znać do dyrekcji policji, 
chcąc zapewne skompromitować zbyt gorli 
wego naczelnika, że w lesie oddział p o 
wstańców zbroi się i gromadzi. Naturalnie 
wydelegowano natychmiast 20 policjantów 
z rozk izrm przyaresztowauia.

P  Nann ^stnik miał zwyczaj o godzinie 
2 po południu  codziennie spacerować wraz 
z m ałżonką i adjutantem przez ulicę Łycza
kowską, aż poza rogatki i właśnie kiedy 
był już w połowie wspomnionej ulicy z je 
dnej strony ukazał sie oddział policji, od 
strony zaś lasu zagrzmiał bęben i wysunął 
się ze sztandarem, na  którym wymalowano 
wielkiego polskiego orła oddziałek naszych 
malców.

P. Mensdorti-Fonilly nadzwyczaj zdzi
wiony zatrzymał się patrząc to w tę ,  to w 
ową stronę. Policja przyspieszyła kroku, 
ale też dowóuca oddziałku zakom endero
w a ł :  „krok podwójny m arsz!"  Cały oddział 
w bojowym szyku z dobytemi pałaszami,

powiewając sztandarem  sformował front a 
dowódca salutując pałaszem Namiestnika 
krzyknął: „Niech żyje PolsKa!" P. Mens- 
dorff roześmiał się głośno, mówiąc brave 
Jwngen  i przyzwał do siebie dowócicę

— Go to, polskie wojsko? pyta z n ie 
miecka.

— T ak  YVasza Ekscelencja. My Polacy 
oto tam  wróg się zbliża, dodał wskazując 
uszykowany zastęp policyjny.

Jenera ł jeszcze głośniejszym wybuchnął 
śmiechem

— No! panie oficerze, masz tu guldena 
na f u r a ż  dla swoich, ale pałasze do p o 
chew, sztandar z w i n ą ć  i rozejść się spokojnie 
do domów.

W  kilka cbwil później cddziałek znikł 
jak  pod ziemią, a zawstydzona policja o b e 
cnością Namiestnika cofnęła się również.

Mówią, że hr. Mennsdorf-Ponilly przy
wołał do siebie dyrektora policji i coś mu 
tam na ucho szepnął, bo od tej chwil: p o 
licja nie wyruszała z koszar z powodu 
pierwszej lepszej plotki, ani malców m u 
sztrujących się ria placach lub w lesie nikt 
więcej nie atakował.

K 1B .P Z T I K A .
K a le n d a rz . D z iś: św Sabina i Pelagii • ju tro : Siv. 

J a n a  G w alberta.

K a le n d a rz  m y śliw sk i. W lipcu polować "o ln o  
na jelenie, rogacze, przepiórki i gołębie (orl 15-goj, 
ptactw o wodne i błotne.

K a le n d a rz  ry b a c k i .  W lipcu nie wolno łowić 
ty lko  raka Kamicy. Złowione ly b y i  rak i m usza mieć 
m iarę przepisana. W nzystkie rybv idą dobrze na wę
dkę, szczególnie zrana i wieczorem, po drobnym  (le
szczu i przy zachm urzonem  niebie.

Ociąganie się Z zap isem  n a  z a p r o w a d z e n ie  
te le fonu  w S ta n is ła w o w ie ,  w szys tk im  m ie sz k a ń 
c o m  d a je  się  o d c z u w a ć  dość  do tk liw ie  tal p r z y 
n a jm n ie j  w yraża ją  się  ci, k tó rzy  się  ju ż  na  te 
lefon zapisali .  J e s t  to z a p e w n e  n iezbyt  p o c ie 
sza jące  i n iek o n ie cz n ie  da je  d o b r e  św ia d e c tw o  
m ie sz k a ń c o m  m ias ta ,  gdy p o m im o  zn ac zn e g o  
u p ły w u  czasu ,  n i e p o d o b n a  zt b rać .  w y m a g a 
nych przez  T o - a . / y s L w o  le lc fo n o w p  d w li
d z i e  s 1. u p o d p i s ó w !

Gułąb pocztowy. Dnia 3  lipea r. b. w Ry 
ce rc e  g ó rn e j ,  w  p o w iec ie  Ż yw ieck im  z lapal  g a 
jo w y  nrey książęcy Korny ,  go łęb ia ,  z a p e w n e  
p o c z to w e g o ,  gdyż m a n a  n o d z e  p p iz y w ią za n ą  
b laszkę  z e z n a k a m i : „ 7 1 ,  9 2 ,  J.  B

Nieszczęśliwy wypadek. W lo ś c ia n k a  z Tu- 
czcm p, k ló ra  przybyła  w e  ezw ar lek  n a  lo zp ra -  
w ę  do P rz e m y ś la ,  u d u s i ła  p rz y p a d k o w o  kilka 
m ies ięczn e  dziecię  sw o je .  N ie szczęś l iw a  m a tk a  
tem  się t łum aczy ,  że u sn ą w s z y  ze zn u żen ia ,  z a 
p o m n ia ła  n iem o w lę c iu  zdjąć  rhusk-cjzkę z g ło 
wy, k tó rą  je  p rz e d  m u c h a m i  nakry ła .

7apisy. C zyiam y w Fot/oni. w y c h o d zą c e j  w 
T a r n o w ie ,  że .'.'.pisy lo Bursy  św . Kazimierza  
w  tem  m ieśc ie  już  się rozDoczęly i że  o s ta te 
czny te rm in  w n o s z e n ia  p o d a ń  p rz y p a d a  na 
dz ień  1 s i e rp u ia  r. b.

Morderstwo vv L eszn iow ie ,  koło B ro d ó w ,  
zn a lez io n o  w s ta w ie  zwłoki  n i e z n a n e g o  w c a 
łej okolicy m ężczy zn y  z n ac zn ie  n a d p su te .  ■ P r a 
w d o p o d o b n ie  na leża ł  on  do szajki k o n io k r a d ó w  
i z a p e w n e  ko ledzy  wrzucil i  go do s ta w u ,  m iał 
b o w ie m  nogi zw iązan e .  Ma nyo rosy jsk im  p o d 
d a n y m  i żydem .

Niesłychane rzeczy. C zytam y w  D zienn iku  
P oznańskim  :

„ W  S tra sb u rg i :  ro z w iąz a ła  polic ja  katolickie  
s to w a rzy sze n ie  p n. „ F e d e l t a " .  Z tej p rzyczyny  
u d a ło  się kilku ouywateli  ka to l ickich  w św ię to  
P io t r a  i P a w ia  do p re z y d e n ta  po licy jnego  w 
S t r a s b u r g u  p. Fe io h te ra  z zap y tan ie m ,  z jak ich  
p o w o d ó w  r z e c z o n e  s to w a rzy sze n ie  zos ta ło  r o z 
w iązan e .

N a zap y tan ie  s.ę o p o w o d y  j e d n e g o  z k a to 
l ików, n ie jak iego  p. Pa r i sa ,  o d p o w ie d z ia ł  p an  
F e ic h te r  l a k : W ie c ie  b a rd zo  d o b rz e  p a n o w ie ,  
że w u s t a w a c h  w a sz eg o  T o w a rz y s tw a  sLoi, iż 
w sze lk iem i s ilami m ac ie  p ra c o w a ć  dla d o b r a  
rząd u  i kościo ła .  D o ląd  też wierzyliśmy, że T o 
w arzy s tw o  tak czyni, n ies te ty  w  os ta tn ich  ty g o 
d n ia c h  przyszliśm y do p rz e k o n a n ia ,  że dzieje  
się  inacze j .  T o w a rz y s tw o  zajęło  b o w ie m  takie 
s ta n o w isk o ,  k tó re  g ran iczy  w p r o s t  ze z d ra d ą  
s t a n u .  K ró tko  p o w ie m  : kto g lo so w a ł  za  k a n 
d y d a te m  n a  p o s ła  do  p a r la m e n tu  ks. M d ie rem ,  
ten  jes t  z d ra jcą  s ia n u  i ś w in tu c h e m .  N ik t  nie  
p o w in ien  p o p ie ra ć  takn-go ła jdaka ,  ja k im  jesL 
Miiller. S ą d z ę ,  ż -  katolicy w S t r a s b u r g u  nic 
mogli  się ska rżyć  u a  nas ,  bośm y  robiji  im w s z e l 
kie m ożl iw e  u s tę p s tw a .  Odw dzięczy li  się  n a m  
w  ten  sp o s ó b ,  że g losow al i  za  M ullerem .

Ł a jd ak o w i  W o h fe io w i ,  p ro b o sz cz o w i  w  N eu-  
dorfie ,  d a łe m  p o z w o len ie  n a  u rz ą d z e n ie  p u b l i 
cznej p roces j i  w  u ro czy s to ść  B ożego  Ciała.  Za  
to się  tak  odw dzięczy ł ,  że p u p ie ra ł  k a n d y d a tu r ę  
n a jw ięk szeg o  ła jd a k a  pod  s ło ń c e m ,  Mullera.  Ale 
p r z y p o m n ę  ja m u  j rszcze  tę  p ro ces ją .  J e s te m  
m o c n o  p rz e k o n a n y  o tein ,  że przy  w y b o r a c h  
ściś le jszych w szyscy  katolicy i k s ięża  katoliccy 
agituwali  za  B eblem . Ale. n ie  z ap o m n im y  im 
tego, p o p a m ię ta ją  on to, że un s ię  jeszcze  
d z iad ek  i b a b k a  przyśni.

J e d e n  z ka to l ików  odp o w ied z ia ł  n a  lo, że 
j e s t  n ie p ra w d ą ,  ażeby  księża  mięszal i  się  do 
w y b o ró w .  N a  to o d rz e k ł  z n ó w  „g rze cz n y "  p r e 
z y d en t  p o l ic y jn y :  Nie m ó w  mi p a n  tego ,  j e s te m  
silnie  p r z e k o n a n y ,  że z 3 0  sm a rk ac zy  t. j. k le 
ryków ,  p rzy n a jm n ie j  2 4  o d d a ło  g losy n a  Behla .  
W ie m  też  o tem ,  że w ięk sza  część księży t u 
te jszych jpst w ro g o  u s p o s o b io n ą  w z g lęd e m  N ie 
miec.  a  sp o g lą d a  p i / .y ch y ln em  ok iem  ku F r a n 
cji. Najl< pszyrn d o w o d e m  tego, że w s taw ia li  się  
za  k a n d y d a tu r ą  tak n ik c z e m n e g o  ł a jd a k a  M ul
le ra .

W  da lszym  c iągu nie p rz eb ie ra ł  p. p re z y d e n t  
policyjny w s łow acli  i lżył w  n a jo k ro p n ie jszy  
sp o só b  ks. Mullera .  Mówił,  że j e s t  on  gorszy  
od c z e rw o n e g o  socjalisty  i sto  razy  więcej s z k o 
dzi p a ń s tw u  n iem iec k ie m u ,  aniżeli n a jgo rszy  s o 
cjalista  W o g ó le  wszyscy katolicy w  S t r a s b u r g u  
są  p o d łą  zgrają ,  p ra g n ą c ą  Niem cy zatopić.

Komisja kolonizacyjna ro zw i ja  czy n n o ść  co 
raz  w iększą.  Kupiła  w  os ta tn im  czasie  od  p. 
L e c h a  C h rz a n o w s k ie g o  w ieś S ta n is ła w o w o  w 
p o w iec ie  w rz es in sk im ,  h e k ta r ó w  2 5 0 ,  a od  p. 
Jó z e fa  M oszczeńsk iego  w  p o w .  g n ieźn ień sk im  
wieś A rk u s z e w o ,  4 6 3  h e k ta ry ,  dalej  w P . u s a c h  
z a c h o d n ic h  w  pow. z ło tow sk im  wieś W a łd o w o ,  
d a w n ą  p o s ia d ło ść  P m d z y ń sk ic h ,  od  p. b r .  Grae- 
vego. P ró c z  lego n a b y ła  d w a  m ają tk i  n iem ic  
ekie, Latnlice w pow .  ś red zk lm  i S ied leczko  w 
p ów .  w ą g ro w ieek im .

Składki. Z b ie ra ją  w P o z n a n iu  składki  n a  
■/.(„godzenie nędzy,  w y w o łan e j  w  Pile z aw a le 
n iem  się k i lk u n as tu  d o m ó w .  Ź ró d ło  d o tąd  s p o 
k o jn e ,  g r u n t  u s u w a  się  ale b a rd z o  powoli .  Jak  
s ły ch ać  cały o b sz a r  d o lkn ię ty  k a ta s t io fą  m a  być 
zam ien io n y  n a  sk w e r ,  gdyż rząd  nie pozwoli 
s taw iać  ż a d n y c h  b u d y n k ó w .

K^Ska. D o n o szą  z okolicy m. P o z n a n ia ,  że 
po jaw ił  się  jak iś  m ały,  b r u n a tn e g o  ko lo ru  r o 
bak ,  Który o b s ia d a  pola  o b s i a n e  psz e n ic ą  i p o 
ż e ra  łodygę  poniżej  p ie rw sze g o  k o l a n t a .  Całe 
po la  w len  sp o só b  niszczeją .  W in n y ch  zaś 
o ko l icach  w ro n y  w y ja d a ją  w ykłoszony  już j ę 
c z m ie ń .

Corso cyklistów w Wai szawie. S ta ty s ty k a  
zap isa ła  35-c iu  cyklistów, u c ze s tn iczący ch  -w k o 
ro w o d z ie  i z am ykające j  go bata lji  kw ia tow ej .  Na 
czele  w y jecha ł  w icep rezes  p. F e r tn e r ,  n a  r o w e 
rze o kw iec is tych  ko łach  s ta łych ,  tuż za  n im  
p. Kaetz le r  ( i o w e r  p r z y b ra n y  w liabry  i róże) 
dalej pp. R e in eck e ,  J a n o w s k i  ( r o w e r  p iękn ie  
u d e k o r o w a n y  różam i) ,  S o m m e r  j u n io r  (bicykl 
biały i hab ry ) ,  Szm id t ,  L ep p e r t ,  B e rg m a n  (b i
cykl n a je fek to w n ie j  p rz y b ra n y  le w k o n ja m i  i ró  
żami),  l-Iorodyński ( r o w e r  w kwiaty polne),  
B ru n  (trycykl, w kłosy i h ab ry ) ,  BmjfS W ie s io 
łowski ( r o w e r  z k w ia tam i k o lo ró w  tęczow ych) ,  
W e b e r ,  Brynet,  G ro to w sk i  i t. d.

Z nalaz ł  się  leż p rz y b ra n y  po j a p o ń s k o  (n ie 
zbęd n y )  t a n d e m - l ry c y k l  p. S tan k iew icza ,  z J a  
p o n k ą  i J a p o ń c zy k iem .  T e n  osta li .i  j e d n a k ,  n i e 
z ręczn ie  k ie ru jąc  m aszy n ą ,  „ w y sy p a ł"  sw o ją  J a 
p o n k ę  do s a d z a w k i . . .  p rzy czem  p o łam a ły  się 
w a c h la rze  j a p o ń s k ie  i in n e  d e k o ra c je  ! . .  Z r ę 
czniej radził  sob ie  p a ro h ez ak  m azow ieck i ,  p r o 
w ad zący  tryoykl . . .S w if lu " ,  a le  ten  r e p r e z e n t o 
wał przec ież  f irmę c y k lo w ą .  . .

P o  m ię d z y n a r o d o w y m  wyścigu, b a rd zo  ład n ie  
w y p a d ła  p o c z la  cyk lis tow ska,  i j a k o  p o m y sł  i 
j a k o  w y k o n a n ie

Podział administracyjny Królestwa. Ko
m isja  u tw o r z o n a  przy  p. j c n e r a l - g u b e r n a to r z e  
w a rsz aw sk im ,  z ap ro je k to w a ła  zm iany  n a s t ę p u 
jąc e  w podz ia le  a d m in is t rac y jn y m  K iu l e s lw a :  
1) g u b e r n ję  łomż.yńską znieść'; p o w ia t  jej szczu- 
czyński wielić do  gub .  a u g u s to w sk ie j  ; pow ia ły  
pu łtusk i  i m a k o w sk i  do  guli.  w a isz aw sk ie j  : 
p ow ia ty  : os t ro łęck i ,  łom żyńsk i ,  m azow ieck i  i
o s l row sk i  do  gub .  siedleckie j.  2) Z a  m ias to  
g u b e r n ja ln e  g u h e rn i i  kaliskiej o b ra ć  Lodź, w c ie 
lając  pow, łódzki do g u b .  k a l . sk ię .  o j  P o w ia ty :  
n ieszaw sk i ,  w łoc ław sk i,  k u tn o w sk i  i gostyński  
g u b .  w a rsz aw sk ie j ,  wcielić® do są s ie d n ic h  gu 
be rn ij .

Ton.iik dra  Chałubińskiego, w  tych d n iach
w p ierw sze j  lew ej  k a p l ic y  kośc io ła  św . P io t r a  i 
P a w ła  n a  K oszykach ,  w m u r o w a n o  w iększych  
r o z m ia ró w  ar tys tyczne j  w artości  p o m n ik  ś c ie n 
ny. p o św ię c o n y  pam ięc i  d r a  C h a łu b iń sk ieg o .  
P o m n ik  zdobi p o p ie rs ie  z m a r łe g o  z b ia łego  
m a r m u r u  Ś r o d k o w ą  część  za jm u je  płyta, o p a 
t r z o n a  o d p o w ie d n ie m i  n ap isam i i 'da tam i,  a  w 
do lnej  części o r n a m e n t a c j a m i '  z b r o n z u  w y p a 
lanego .  O ds łon ięc iu  i p o św ie c en ie  p o m n ik a  tego, 
w z n ie s io n e g o  za  s t a r a n i e m  k o l tg ó w  i przyjaciół 
z m a r łe g o ,  n a s tąp i  d o p ie ro  w jes ieni  r. b.

Odznaczenie. R adcy  d w o r u : Dzi-.-dzieki i 
C zyszczan  o trzym ali  krzyż o rd e ru  L eo p o ld a

Zakaz spirytystycznych zebrań W  mia- 
s leczku  C h ru d im ie  w  C zech ach  p e w n e  to w a 
rzystw o ,  z łożone  z m ężczyzn  i kobiet ,  o d b y w a 
ło p o s ie d ze n ia  sp i iy ly s  yczne .  Gdy to dosz ło  
do  w ia d o m o śc i  s t a ro s tw a ,  w yda ło  o n o  o b w ie 
szczen ie ,  m o c ą  k tó reg o  zakazało  o d b y w a n ia  t a 
kich sp iry tys tycznych  sc h a d z e k  n a  zasadz ie  
16 u s ta w y  z d n ia  2L g r u d n ia  l.o(37 r. i z a p o 
w iedzia ło ,  że p rzec iw  b io rącym  udzia ł  w takich 
s c h a d z k a c h  z a r ż ą d z o n e  z o s tan ie  s u r o w e  p o s t ę 
p o w a n ie .  Burm ts lrz .  p o d a ł  to obw ieszczen iąc  do 
pub l iczne j  w ia d o m o śc i .  P rzec iw  te m u  orzoęze- 
niu w n iós ł  p. Jó z e f  K ubista  i lo w arzy sze  re- 
k u r s  do n a m ie s tn ic tw a ,  k tó re  j e d n a k  r e k u rs  
o d rzuc i ło .  R ó w n ie ż  i m in is te r s tw o  s p r a w  w e 
w n ę t r z n y c h  o d rzu c i ło  r e k u rs ,  w n ie s io n y  p rz e 
ciw decyzj n a m ie s tn ic tw a .  W sk u tek  tego chru-  
d im scy  o b y w a te le  wnieśl i  zaża len ie  do  t r y b u 
na łu  p a ń s tw a .  W y z n a c z o n a  atoli ro z p ra w a  p rz ed  
t ry b u n a łe m  państwa, nie  przyszła  do  sku tku ,  
co się ró w n a  o d s tą p ie n iu  od zażalen ia .

Stypendium cesarsk ie  Z p o czą tk iem  .-oku 
szko ln eg o  ]H._3/4,  b ędą  r o z d a n e  n a  u m w c i s y  
tetacli  w W ie d n iu ,  I n sb ru k u ,  L w ow ie ,  G racu  i 
Krakow ie,  po j ed n y m ,  n a  u n iw e rsy te ta c h  zaś  
w  P r a d z e  dw a  s ly p e n d ja  w  z locie  im ien ia  F r a n 
c iszka Józefa  i Elżbiety,  każde  po 3 0 0  zlr. S ty
p e n d ia  le są  p rz e z n a c z o n e  d la  u b o g a  li i z a 
s łu g u jący ch  na  uw /g lędnien ies lue .I iaczy  wszystk ich  
c z te rech  w ydz ia łów

Lbiegąjący  sie o jed n o  z tych s ly p e n d jó w  m a 
w nieść  w ła sn o ręc z n ie  n a p is an e ,  do  c e sa rz a  wy- 
s to w a h e  p o d a n ie  ; z a u p a trz e ć  je w n as tęp  jace  
d o w o d y :  w tn^ lryke  eh rz lu ,  lub  wyciąg  m etry  
kaluy ; w w i a r o g u d u e  p o św i„ d c ze n ie  u b ó s tw a  
z w y m ien ie n ie m  s tanu ,  s to s u n k ó w  m a ją tk o w y ch  
i familijnych rod/.icow , a  w razie  s i e io c tw a ,  w 
św ia d e c tw o  w ładzy  o p iekuńcze j  o zaso b n o śc i  
p u p i l a ;  w św ia d e c tw o  z łożonego  eg za m in u  d o j 
rzałości,  a jeżeli u b iega jący  się  jest  ju ż  s łu c h a 
czem  u n iw e rsy te tu ,  w św ia d e c tw o  z o d by tych  
k o lo k w ió w ,  lub  eg za m in u  p a ń s tw o w e g o  z d r u 
giego k u rsu  1 8 9 2 /3 ,  przyczem  się n a d m ie n ia ,  
że w ró w n y c h  w a r u n k a c h  o trzy m ają  p i e r w s z e ń 
s tw o  ci k o m p e te n c i ,  k tó rzy  s tu d ja  u n iw ersy teck ie  
d o p ie ro  rozp o czy n a ją .

W  p o d a n ia c h  w ym ien ić  należy p ró cz  tego, 
czy s ta ra jący  się  p o s ia d a  j u ż  jak ie  s ly p e o d ju m  
lub  p o b ie r a  zasiłek z kas  p u b l ic z n y c h ;  ci zaś 
ab itu r jenc ji ,  k tó rzy  m a ją  ro z p o cz ąć  dop ie ro  
s tud ja  u n iw e rsy lec k ie ,  w in n i  w ym ien ić ,  n a  j iki 
w ydział  z am ie rz a ją  się  zapisać.

P o d a n ia  w in n y  być  w n ie s io n e  na jpóźn ie j  do 
d. 15 s ie rp n ia  b 7 do g e n e ra ln e j  dyrekcji  
na.jw. fu n d u sz ó w  (K . und h. G&neral-Dire- 
ction der A  h. Fonds, h. Ic, Ho f i  rurg) w 
W ie d n iu .

Zdwojenie energjl. T o w a rz y s tw o  sławiań-  
skie d o b ro c z y n n o śc i  w Rosji ,  rozw ija  n a d z w y 
cza jn ą  dz ia ła lność .  P rz e d e w s z y s tk ie m  zaś p o s t a 
n ow iło  p rzystąp ić  do  z a k ła d a n ia  filji, w  iniejco- 
w o śc iach  p o łożonych  tuż n a d  g ra n ic ą  galicyj
ską.

Henryk Tenu Albert Guy de Maupasant,
0 k tó reg o  zgon ie  f izycznym d on iós ł  n a m  te le 
graf,  tak s a m o  ja k  p rz ed  n i e d a w n y m  czasem  
z aw ia d am ia ł  o śm ierc i  d u c h o w e j  — urodził  się  
w d n i □ 5 tym s ie rp n ia  1 8 5 0  r. na  Z a m k u  Mi
ro m  nil (Niższa  S e k w a n a ) .  Był on s io s t rz eń c em

jed n y m  z na jlepszych  a s a m o d z ie ln y c h  uczn iów1 
G u s ta w a  F la u b e r ta ,  o k tó rym  n a p .sa ł  n i e g d j ś  
w y b o r n e  s tu d ju m  w vRevue Bleueu. W  p o 
czą tkach  l i te rack iego  zaw o d u  wziął udzia ł  w 
zb. i row em  w u la w r i ic tw ie  „ S o i re e s  de  M e d o n "  
(1 8 8 0 - ty ) ,  w k tó rem  zam ieśc i ł  sw o je  „ B o n ie  
de  s u i P  — c iekaw y i wie lce  c h a r a k te r y s ty 
czny epizoc z o k re su  zajęc ia  N u rm a n d j i  przez  
P iu s a k ó w .  J e s t  to j e d n a  z na jlepszych  jego 
now el .  W  tymże roku  w yda l  „ P o e z j e "  w' n a 
s t ę p n y m  tom  n o w e l  p t. „ L a  M aison T elJ ie r" .  
P óźn ie j  od  r.  18 8 2 -g o  uk azy w a ły  s i ę :  „Made- 
m o h e ł l e  F W » | o n t e J  de  'la B e c a s s e " ,  „ H u e  
Vie“ i wiele  in nych  N a d to  był w snólpracuw m i-  
k iem  . (Fatc/ois, (j i l  Filas o-; /: c Ii o de Jdiris, 
w _tórycli  d r u k o w a ły  się najczęściej  je g o  n o 
w ele  p rzed  u k a za n ie m  sie w z b io rk ach  o s o 
b n y ch .  wio w jaki  sp o s ó b  o d z y w a  się o nim 
k iy ty k a  f ran c u sk a .  „Jeżeli  io d zą j  i tło o g ó ln e  
u lw o r ó w  M a u p a s sa n ta  n a s t ręc za ją  n e j l d e n  
p o w ó d  do roz trząsa l i ,  a  naw7et do  z a rzu tó w .  Ho 
n a to m ia s t  fo rm a  j e g o  j e s t  p r a w .e  p o d  każdym  
w zg lęd em  bez skazy. M a u p a s sa n t  jesi  opow ia-  
d a cz en  r a so w y m .  O p o w ieść  p łynie  u n iego  bez 
luZw lek łośc i  i p o w o ln o śc i  iście po  f ran c u sk u .  
Styl sp o k o jn y  i silny, język  u m ia r k o w a n y  ścisły
1 p iękny .  Mniej w n im  j e s t  ry tm icznośc i  i b l a 
sku ,  niż u F  „ iibe rta ,  ale też m nie j  wysilenia;  
m niej n a p rę ż e n ia  i s łu szn o śc i ,  ale  też mniej 
plastyki niz u M er i in n e ’go. Jeżel i  F la u b e r t  jesi 
kolorysta  M er im ee  m ied z io ry tn ik iem ,  to Mau- 
p a ssa n l  j e s i  raczej  o p o w ia d a c z e m  i p roza ik iem  
d o b ie g o  g a tu n k u .  Nie nadużywa, on ani op isó w  
an i  p rz y m io tn ik ó w . . . Z au w aż y m y ,  że z a r ó w n o ’ 
z n a m ie n ie m  treści iak i fo rm y  u tw o r ó w  Man- 
p a s s a n ta  była  s / c z e r o ś ć  w s ta w ian iu  i o b r a 
b ian iu  spraw y,  L czno u tw o iy  j eg o  l lo m a c z o n o  
u a  na sz  język.

Walka r rąau  moskiewskiego z ludnośc ią  
1' inlandji  n ie  us ta je ,  choc  kończy  się  zwykle  
k lęską.  Swueży w y p a d ek  w y b o ró w  w ypad ł  nie 
po s t ro n ie  rosyjski, .) , a łe po niemiecki" 'j .  W sz ę  
dzie  \vyszl: z urny Niem cy a w R ydze  W y b r a n o  
tvlko j e d n e g o  Moskała. N ie d a w n o  R a d a  m ie j 
sk a  w  M law ie  o d m ó w iła  su b s y d jó w  w kwocie  
2 0 0 0  m i m  na^ m ie jską  szkołę  żeń sk ą  z języ
kiem w y k ła d o w y m  rosy jsk im .

Sensacyjna  wiadomość. W  L o n d y n ie  jg S  
p iw na  się b r o sz u ra  ro sy jsk a  pod  ty tu łem  „ H r  
Lo is M eJikow “ . k tó ra  o b e jm u je  d o k u m e n tu ,  
p o c h o d z ą c e  jak o b y  z pap ierów 1, pozosta łych  po 
z m a r ły m  prezes ie  g a b in e tu ,  z l ibe ra lne j  epoki 
A le k s a n d ra  II Z n a n e  są  dzieje Loris Meliko- 
wal  k tóry  w e d łu g  o g ó lnego  p rz e k o n a n ia  p rz y 
g o to w a ł  p ro jek t  konsty tuc j i  d la  Rosji,  i p rzed-  
ł°ijgl gu d °  p o d p isu  A le k sa n d ro w i  II. w p r z e d 
dzień ,  jego śm ierc i .  O tóż b i-oszura  lo n d y ń sk a  
o g łasza  p lan  Lej konsty tuc j i  i g łó w n e  jej  zasa 
dy. W e d ł u g  p ro jek tu  L oris  M e l jk o w a  m ia ł  być 
u tw o rzo n y  w  P e t e r s o u r g u  k om ite t  p r a w o d a w 
czy, z łożony z osoo is tośc i  z a s łu żo n y ch ,  m ia n o  
w an y eh  przez  rząd .  U ch w a ły  tego k nm ite lu  
miały być p rz e k a z y w a n e  rad z ie  s t a n u ,  k tó ra  je':f 
m o g ła  za tw ie rd zać ,  o d rz u c ić  lub  zm ien iać .  Jak  
w idzim y,  były u  b a rd zo  w ą t le  początki par ła  
m en ta ry z m u ,  klury j e d n a k  m ógł się  z czasem  
ro z w in ąć  n a  sp o s ó b  e u ro p e jsk i  C iek aw y m  jest 
także szczegół  b ro sz u ry ,  że p lan k o ns ty tucy jny  
był p rz ed ło żo n y  także A le k sa n d ro w i  III., który 
go z a tw ie r d z i ł ; dop ie ro  g w a ł to w n a  opozycja  Po- 
b ie d o n o s c e w a  zm ien iła  z a p a try w an ie  cara .

Uczta t łuśc iochow . W  G ren o b l i  z l ic ja-  
lywy właśc ic ie la  ho te lu  p. Tril lal ,.  odbył  się 
ob iad  ludzi otyłych. S k ia d k a  w y n o s iła  5 f'r. m i
n im u m  wagi 1 0 0  k i l o ; za  każdy k i log ram  p o 
wyżej stu  p o t r ą c a n o  5 cen tym ów 1, lak, iż lud;,.e 
ważący 4 0 0  kilo mieli j e ś ć  d a rm o .  N a  w a d ze  
p rz y ła p an o  d w ó c h  n ie fo r tu n n y c h  g a s t r o n o m ó w ,  
k tórzy napełn i li  sob ie  k ieszen ie  o ło w iem  i w y 
rz u c o n o  ich s ro m o tn ie ,  po za  tem  je d n a k  obiad  
odby ł  się  ku ogólnej  radośc i .  P re z es  i w ic e 
p re ze s  ważyli 1 4 0  i 1 3 0  kilo. W  m o w ie  to a 
s tow e ,  j e d e n  z o b e c n y c h  zaznaczył ,  że ludzkość  
za jm u jąc  się  wdele wielkimi l u d ź m i ,  nic  prawie
nie m ó w i o ludziach  dużych,  sam i więc  m u szą  
o sob ie  pom yśleć .  Po  ob iedz ie  k a żd e m u  z g o 
ści pr/ .ybyło po  2 3 kilo. P re z e s  i w ice-p rezes
zdołali  pow iększyć  w a g ę  s vą o 4 kito. W  p rz y 
szłości do  n o w o  za ło żo n eg o  tow-arzysiwa m ają  
też na leżeć  kobiety.  M ó w ca  p rz ew id u je  już. n a 
w e t  g łó w n ą  lau rea tk ę .  J e s t  nią p iek a rk a  z F o n 
ta in e b le a u .  P a n i  ta, wyjeżdżając  do  dzieci na  
wu"ś, m o g ła  jeszcze jako tako bo k iem  w c isn ąć  
d la  do  w a g o n u ,  ale gdy p o w ra c a ła  m u s ian o  
się  niej „ u m e b lo w a ć ' . ! 'w a g o n  to w a ro w y .

Famubojstwc \V ko łach  arystok ra lycznych  
B u k a re sz tu  w yw oła ło  se n z ac ję  s a m o n ó js lw o  by 
lego p r e z e sa  t ry b u n a łu  Hagi P a n te l f e g o .  P rz e d  
kilku d n iam i  wyjecha ł  on  z m ło d ą  sw ą  żoną, 
jak. zwykle,  n a  prze jażdżkę  w ie c z o rn ą  po m ie 
ście, p o c ze m  w zu p e łn y m , zd aw a ło  się, spo k o ju  
u m y słu ,  w rócił  oko ło  p ó łn o cy  do d o m u .  O g o 
dzin ie  2 jed n a k  r a n o  us łysza ła  p o k o jó w k a  z p o 
koju syp ia lnego  p a ń s tw a  w o ła n ia  n po moi i 
płacz.  Gdy przybiegła ,  u j rza ła  p a n ią  sw ą  w ro z 
paczy n a d  sk r w a w io n e m  zw ło k am i sw eg o  m ę 
ża. W b h  on  sob ie  w piersi  j e d e n a s to e e n iy m c -  
t ro w y  sztylet ,  a  że ugodził  p ro s lo  w  se rce ,  w y 
zionął  d u c h a  n a ty ch m ias t .  Ju ż  przy o g lądan iu  
w y b u d o w a n e j  św ieżo  m org i  w  B u d a  - Peszc ie  
p rzed  kilku d n iam i,  o d e zw a ł  się H agi-Panle li  do 
to w a rzy sz ą ce g o  j e m u  i żon ie  l e k a r z a :  „C obyśc ie  
po w iedzieh  n a  to, gdybyśc ie  p e w n e g o  p ięknego  
p o r a n k u  m o je  zwłoki tu sp o s trz e g l i” ; z tych 
s łów  w n o szą ,  że d e n a t  nosi ł  się  ju ż  od  p e w n e 
go czasu  z z a m ia re m  sa m o b ó jc zy m .  N a u c h o  
d o b rz e  r z e k o m o  p o in f o r m o w a n e  osoby  o p o w ia 
d a ją  son ie ,  że j a k k o lw ie k  pan i  H a g i -P a n te l i  
m o że  i by ła  p rz y w iąz an ą  do  m ęża ,  lo jednaK  
nie g a rd z i ła  h o łd a m i  i in n y c h  m ężczyzn  i że ta  

jej n ieu le cz a ln a  u p rz e jm o ś ć  d la  n ich  zm ierz i ła  
jej m ężu w i życie.
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K a le n d a rz y k  z a b a w  ł  z e b ra ń  w  K ra k o w ie .

M t.01 eh t l  lipea. O g. Ii p- P- tju icert „Lutni® 
w ogrodzie strzeleckim  O g wpół do b w. przed
stawienie tea tra lne  w Parku krakowskim .

S tS fb i  12 lipea. O g  wpół do S w. przedstawienie 
tea tra lne  w Parku  krakowskim.

W s p i n a j m y  p r z e m y s ł  o  i c z y s t y !

Dnia, 10 lipea.
Nabożetisiwo Żałobne. Dziś o godz in ie  9 -lei 

ra n o  w iCośeieIe św . B a rb a ry  o d p ra w i ł  O. P o t 
ter  W o ly w ę  ż a ło b n ą  za  d u sz ę  ś. p .  księcia  A le 
k s a n d r a  C zarlo rysk iego .  Gl.ór pod  k ie ru n k iem  
p. O c h m ań s k ie g o  o d śp ie w a ł  p o d c za s  N a b o ż n a  
s tw a  , ł ,R e q u ie m u J.  M. D a r r l i a m b a n ’a  i „Sa lve  
R e g in a 1* R o d c r a

Jego ces. kr. Wysokość Arcyksiąra  L eo
pold S a lw a to r  w czora j  w ie c z o re m  posp ie szn y m  
p o J ą g i c m  p rz e jec h a ł  z m a łż o n k ą  z W ie d n ia  do 
L w o w a .

Fm br. (iiesel, in sp e k to r  ż an d a rm e r i i  w c z o 
raj po p o łu d n iu  przybył z R z es zo w a  do K r a 
k o w a .

Dr. Bobrzyński, w ic e p re z y d e n t  R a d y  s z k o l 
nej k ra jow ej  dziś r a n o  pr /ą  był ze L w o w a  do 
K rakow a .

Dr. Korytowski, w ic e p re z y d e n t  kr. d y n k t j i  
sk a rb u  dziś ra n o  p rze jech a ł  ze L w o w a  do W a 
dowic.

Dan Chamiec, z as tę p ca  m a r s z a łk a  w V\ y- 
dziale  k ra jo w y m  bawi w n a sz e m  m ieście.  P rz y 
był on  celom os ta te cz n e g o  p o ro z u m ie n ia  się  z 
p r e z y d e n te m  F r ie d le in em ,  co do  k o n t rak tu  te a 
tra lnego ,  Ja k  dziś rzeczy stoją, to k o n k u r s  n a  
objęc ie  p r z e d s ię b io r s tw a  dz ie rżaw y lea l ru  no 
wego. zos tan ie  w tych d n iach  ro zp is an y  z k r ó 
tkim te rm in e m  d w u ty g o d n io w y m .

Stan is ław  Barewicz. Z n ak o m ity  skrzypek, 
so l is ta  tea t ru  W ielk iego  i p ro fe s o r  K o n s e r w a 
to r iu m  w  W a rsz a w ie ,  baw i od wczoraj w K r a 
kowie .

Desperat W c z o ra j ,  d n ia  9 b. m  w lasku 
n a  Pai .ieńskic l i  S k a łach ,  o gudz in ie  8  w ieczo 
r e m .  strzeli ł  do  s ieb ie1 2 0  letni m e c h a n ik  z O- 
s t ra w y  M oraw sk ie j ,  R o b e r l  M a c h ac ze k .  Po s t r z a 
le w y m ie rz o n y m  w  p r a w ą  sk ro ń ,  upad)  n i e 
p rz y to m n y  i p rzeleża ł  blisko do godz iny  10, a 
n a d y b a n y  przez  p o w ra c a ją c y c h  z wycieczki,  w 
m n ie m a n iu ,  że zosta ł  pobiły ,  z a b ra n o  go na 
w óz  i p rzy w iez io n o  do  m iasta

Z a w ia d o m io n e  p o g o to w ie  r a tu n k o w e  wzięło 
go o godz. 11 m ^ l 5  n a  s t a c j^ r a U in k o w ą , -  
gilzie się p r z e k o n a n o  o fakcie z a m a c h u .  Kula 
r e w o lw e r o w a  u tkwiła  przesz ło  6 c tm . i w y s a 
dziła  p ra w e  oko.

Przybyły  p. B rey er  oficjał Dyrekcji  policji 
d ow iedzia ł  s i ę , że M a c h ac ze k  w zam iarze  s a 
m o b ó jc z y m  um yśln ie  w ybra ł  się do K rakow a ,  
aby  nic robić  p rzykrośc i  swej u b ó s tw ia n e j ,  od 
której nie miat o d w z a je m n ie n ia .  Sz u k a ją c  o d 
p o w ie d n ie g o  mie jsca ,  zaszed ł  aż na P a n ie ń s k ie  
Skały ,  i lu przy d ź w ięk ach  muzyki 57  pu łk u  
w p a k o w a ł  sob ie  ku lkę  w  g łow ę,  ale  bez  n a le 
żytego sk u tk u .  P o  o p a trz en iu  o d w iez io n o  Ma- 
c h aczk a  do szpitala św . Ł az arz a .  j ,

a r

D n ia  l l

Nabożeństwo, w  kościele  PP. Kanneliiaii'.:!- 
l iosycb na W eso łe j ,  przypada, u roczys tość  N a jśw . 
Marji P a n n y  S zk ap le rzn e j  w n iedzielę  dn ia  1.6 
b. rn., k tó ra  się ro zpoczn ie  N ie sz p o ra m i  z w y 
s ta w ien iem  N ajśw . S a k r a m e n tu  d. 15  o godz .
4  po p o łu d n iu .  W  sa m  dzień  Matki Boskiej,  
W o ty w a  o gudz .  9 r a n o  S u m a  z k a z a n ie m  o 
godz .  w p ó ł  do  11 p rzed  p o łu d n ie m .  N ieszpory
0 godz. 0 w ieczo rem .  C a ło d z ien n e  w ys ław ien ie  
N a jśw .  S a k r a m e n tu ,  jak o  też p rzez  o k taw ę  od 
godz. 5 in. 45  w ie cz o rem  w czasie Ju lrz i  i 
Z g ro m a d z e n ia .

Mianowania Najj.  P a n  z a m ia n o w a ł  ra d c ę  s k a r 
b o w e g o  i n acze ln ik a  pov\ ia lowej dyrekcji  sk a rb u  
w T a r n o p o lu ,  K aro la  Sośn ick iego ,  dalej r a d c ó w  
s k a r b o w y c h : K aro la  F n tz a  i M ieczysława Da- 
jew skiego ,  s ta rszym i ra d c a m i  sk a rb o w y m i  dla 
o k ręg u  k ra jow ej  dyrekcji  sk a rb u  we L w ow ie .

P r e z y d ju m  k ra jow ej  dyrekcji  sk a r b u  z a m ia n o 
w a ło  S ta n is ła w a  E n d e m a n n a  oficjałem r a c h u n 
k o w y m  d la  sp r a w  r a c h u n k o w o - s a l in a r n y c h  w  X 
k las ie  ran g i .

O d z n a c z e n i e .  Najj.  P an  n a d a l  ra d c o m  d w o 
ru przy na jw y ższy m  t ry b u n a le  Jo a c h im o w i  Dzie- 
d z ick iem u i Maciejowi C zyszczanow i krzyże k a 
w a lersk ie  o rd e ru  L eo p o ld a .

Ks. JÓZdfa Zielenina, zas łu żo n eg o  p ed ag o g a
1 re g e n sa  tut.  bu rsy  d la  nauczycie li  szkół l u d o 
wych ,  p o ż eg n a ła  w czora j  re d ak c ja  naszeg o  p i 
sm a ,  w yraża jąc  m u przez  u s ta  n acz e ln e g o  r e 
d a k to ra  s e r d e c z n ą  podz iękę  za życzliwość, j a k ą  
n a s  o tacza) i z ap ew n ia jąc  go, że K a r  jer  P ol
ski p o z o s tan ie  i n ad a l  p i sm e m  szcze rze  katoli- 
ckiem.

Aleksander Krausńer, zas łużony  b a d a ®  dzie
j ó w  ojczystych, baw i w n a sz em  m ieście.

Ślub W cz o ra j  o godzin ie  11-ej p rz ed  p o łu 
d n iem  w kośc ie le  0 0 .  Je z u i tó w  n a  W eso łe j ,  
p o b ło g o s ław io n y m  zosta ł  związek m ałżeńsk i  ks. 
A le k s a n d ra  L u b ec k ie g o ,  s y n a  ks. A le k sa n d ra  i 
Marji z S zew io tó w ,  z p a n n ą  Marją Ż u ro w sk ą ,  
có rką  E u g en ju sza  i Cecylji z S tę p k o w sk ic h ,  o 
b y w a le l i  z P o d o la .  W  o r szak u  ś lu b n y m  z n a j 
dow ali  się liczni k rew ni  z t rzech  n aszych  dzie l
nic.

Popis. D nia  27  c ze rw c a  b. r.  od b y ł  się  p o 
pis w  szkole  e ta tow ej  w Luboczy .  L iczn ie  zg ro 
m a d z o n a  in te l igenc ja  z okolicy, d u c h o w ie ń s tw o  
z Mogiły, kilku nauczycie li  i w ielu  w łośc ian  z 
okolicy i m ie jsc o w y ch  z d u m ie w a ło  się n a d e r  
t ra fn y m  o d p o w ie d z io m  dzia twy. L iczne  zaś p r a 
ce p i s e m n e ,  pi( knie w y k o n a n e  m ap k i ,  roboty  
ręczn e  kob iece  dz iewcząt  i c h ło p c ó w  z zak re su  
sloidR  zyskały u z n a n ie  gości.  N iem nie j  p o d o b a ł  
się  o b e c n y m  ogród  szkolny, w k tó ry m  d z ie w 
czę ta  n a  o z n a c z o n y c h  tab liczkam i g rz ęd a ch  p ie-  
w g n u ją  w a rz y w a  i kwiaty,  a  ch łopcy  d rz ew k a .  
T o  leż d e leg a t  R a d y  p o w ia to w ej  J W P .  W ła d y 
s ław  i Myeielski po s k o ń c z d n y m  popisie  p o a  
iiusząc z u z n a n ie m  w dłuższej p rz em o w ie  z a 
s ług .  mii j sc o w p g o  nau czy c ie la  p. C h leb o w sk ieg o  
s t re ść  t dz ia ła lność  j eg u  n a  tern polu w  ten  s p o 
s ó b : „ W ie rz c ie  mi P a n o w ie  że gdyby m ię  ktoś 
z apy ta ł  jak  m a  być u rz ą d z o n ą  s z k o ła ’ n a  wsi,

o d p o w ie d z ia łb y m  m u  bez  w a h a n i a : Idź  i z o 
bacz  szkołę  w  L u b n czy  !® Zwracając,  się  zaś do 
ij/ icci szko ln y ch ,  uc ie szo n y  icli p o s tę p am i  w 
n a u k a c h  p rzyrzek ł  sp raw ić  tak im, jak  dzieciom 
szkoły w  D ojazdow ie ,  k tó rą  po o jcow sku  się 
op ieku je  w ła sm u n  k o sz tem  z a b a w ę  w sw o im  
lesie . R o z d a n ie  l i c z n y l i  i p ięknych  n a g ró d  za
kończyło  tę u roczystość .

W Akadem! Umiejętności odbyło  się d n ia  
7 b, m . p o s ie d ze n ie  komisji  fizjograficznej pod 
p r z e w o d n ic tw e m  prof.  d r a  Kreutza .

W s k u te k  o d e zw y  Św ie tn  P r e z y d ju m  ni. K ra k o 
w a  d e le g o w a n o  z ło n a  komisji  prof. d r a  S 
Z a rę c z n e g o  n a  c z ło n k a  miejskiej  komisji  w o d o  
ciągowej.

P ro je k t  re g u la m in u  M u z e u m  fizjograficznego, 
u ło żo n y  p rzez  p S S tob ieck iego ,  o d d a n o  ko-  
miLetowi, z ło ż o n em u  z pp. K. Je isk iego ,  W .  Kul
czyńsk iego ,  S.  S tob ieck iego ,  d ra  W ie rze jsk icgo  
i d r a  W iśn io w sk ieg o ,  do  o c en ien ia  z o b o w ią 
zkiem  z d an ia  sp ra w y  kom isji  po w a k ac jac h .

Kierownictwo w budownictwie miejskim
w dziale policji  b u d o w n ic ze j ,  objął  z d n ie m  
w czora jszym  p. W in c e n ty  W d o w isz ew sk i ,  in 
sp e k to r  b u d o w n ic tw a  i rozpoczą ł  in sp ek c ję  n ad  
b u d o w la m i  w  tym  ro k u  ro zp o cz ę te m u

Koncert „Lutni” . P rz y p o m in a m y ,  żc dziś 
o d b ę d z ie  się w  ogrodz ie  S trze leck im  k o n c e r t  
„ L u tn i11, który przy us ta lo n e j  p o godz ie  z a p o w ia 
da  się  św ie tn ie  i n i e z a w o d n ie  sprow.-dzi tłumy 
publiczności ,  d la  w y s łu c h a n ia  po łączo n y ch  sił 
c h ó ro w y c h  i ork ies try  L3 pu łku .  P o c z ą te k  k o n 
cer tu  o godz in ie  6 -ej w ieczorem .

Sposlrzeżenia meteorologiczne. Dyrck ja  
kolei p a ń s tw o w e j  w K rak o w ie  d o n o s i ,  ze z d n iem  
1 lipea b. r. o g łaszan e  b ę d ą  sp o s tr z e ż e n ia  me 
Icoroiogiczne '  w  b u d y n k u  dyrekcyj . iym , r ó w n ie ż  
i w  sieni od  s t ro n y  ulicy Kleparskiej,  a lo ze 
w zględu ,  że g łó w n ą  b r a m ę  o godzin ie  3 p o p o 
łu d n iu  się  zam y k a  P u b l iczn o ść  m oże  za tem  ko 
rzystać  z p o w yższych  og łoszeń ,  u m ieszczo n y ch  
w o b y d w ó c h  s ien iach ,  z tein  n a d m ie n ie n ie m  
że z m ia n ę  te leg ra f icznych  p rz e p o w ie d n i  u sk u te  
czn ia  się o godz in ie  3 ’/.2 p o p o łu d n iu .

Podziękowanie. K om ite t  u rząd za jący  w a ln e  
z eb ra n ie  Kółek ro ln iczych  p o c z u w a  się do obo 
w iązku  z łożen ia  s e rd e c z n e g o  p o d z ięk o w an ie  
wszystk im  tyrn W ła d z o m ,  K o rp o rac jo m  i o so 
bo m  p iy w a ln y m ,  k tó re  raczyły przyczynić  się 
i d o p o m o d z  do u rz ąd z en ia  teg o ro c zn e g o  (IX) 
Z g r o m a d z e n ia  o g ó lnego  T o w a r z y s t w a  Kolek 
ro ln iczych  w K r a k o w ie ,  tudzież  do  pod jęc ia  li 
c znych  (do 6 0 0 )  jeg o  u cze s tn ik ó w ,  a  wszcze 
g ó l n o ś c i : R adzie  miejskiej i R adzie  pow ia tow ei  
za da tk  n a  ko sz ta  przyjęci. .,  J a śn ie  W ie h n o  
ż n e m u  P a n u  P re z y d en to w i  m ia s ta  i Radzie  
szkolnej  o k ręg o w ej  miejskiej  za  u życzen ie  bu 
d y n k ó w  szko lnych  na  p o m ie sz cz e n ie  u c ze s tn i 
ków , c. i k. K o m e n d z ie  I k o rp u su ,  za w y n a 
jęc ie  6C0 s e n n ik o w ,  Ja śn ie  W ie lm o ż n e m u  P a  
nu A n to n ie m u  lir. P o to c k ie m u  z Olszy, W  nym  
P a n o m  : J a n o w i  Sk ir l iń sk iem u  z Ś m ie rd z ą c ą  
Adolfov  1 Grz im kow i z Batow ic ,  o raz  K o n w e n 
towi P P .  N o r b e r ta n e k  na Z w ierzy ń cu  za  b e z 
p ła tn e  d o s ta rcz en ie  s łom y, Z g ro m a d z e n iu  księ 
ży M isjonarzy  n a  K le p a m i  za  udz ie len ie  po 
m ieszczen ia  u c z e s tn ik o m  Z jazd u  Kółek ro ln i
czych w ra z  z pościelą,  W p .  d r  H a jduk iew iczo -  
wi, p re ze so w i  T o w a rz y s tw a  s t rzeleck iego ,  za 
u d z ie len ie  sali  s trzeleckiej na  o b ra d y ,  pp .  Dyie  
k to ro m  szkól m ie j sk ic h :  L ac h o w iczo w i ,  M ario  
ło w sk ia m u ,  O lszew sk iem u,  P a jąk o w i i p a n n ie  
S typkow sk ie j  za  c h ę tn ą  p o m o c  w u rz ąd z en iu  
m o ż l i w e  d o g o d n e g o  p o m ie sz cz e n ia  i noc legu  
nau czy c ie lo m  szkół  miejskich  p p . : D r o z d o w 
sk iem u ,  K lim ondzie ,  K lirnunlowi i Pa rczyńsk ie -  
m u  za o p ro w a d z a n ie  u c ze s tn ik ó w  po  m ieście  
i jego o sob l iw ośc iach ,  ks. P rz e o ro w i  F e d o r o 
wiczowi i ks. F l isow i za  u ła tw ien ie  i p o m o c  
w z w iedzen iu  Kościoła  n a  S k a łce  i k a ted ry  
n a  W a w e lu ,  Z a rz ąd o w i  M u zeu m  n a r o d o w e 
go i Dyrekcji  T o w a rz y s tw a  sz tuk  p ięknych  
za d o zw o lo n ie  b e z p ła tn e g o  wsLępr . k o m i
tetowi W ie c u  kato lickiego za  u d z ie len ie  4 0 0  
b e z p ła tn y c h  b i le tów w s tę p u  dla w łośc ian ,  
pp. Jo h n o w i ,  G oe tzow i i K o lo rosow i  za  u- 
dz ie len ie  b ezp ła tn ie  p iw a  do  o b iad ó w ,  a  pp. 
B a ru c h o w i  i W ą lo r sk ie m u  za  o św ia d c z o n ą  g o 
to w o ść  udz ie len ia  b ezp ła tn ie  p ieczyw a,  w reszc ie  
p p . : L u d w ik o w i Z ag ó rn y .  M urynow sk ienn i ,  J ó 
zefowi Kudasiew iczow i,  W o jc iec h o w i  C u zd ek o -  
wi i p a n o m  n auczycie lom  za b a rd z o  gorl iw ą  i 
sk u te c z n ą  p o m o c  w  p o d e jm o w a n iu  i u g o sz c ze 
niu u c ze s tn ik ó w  Z jazdu .

P re z e s  S ek re ta rz
Lippom ariy. S. Stafiej.
V Zjazu chirurgów polskich w Krakowie

ro z p o c z y n a ' ' s i ę  dzisiaj.  W y k az  d o ty ch czas  zg ło
sz o n y ch  ro z p ra w  j e s t  n a s tę p u ją c y :  1) Prof.
Browicz (z K r a k o w a ) : 0  szozepialnośc i  raka.  
2) Prof .  Obaliński  (z K rak o w a)  : Uwagi nad  
lap a ro to m ią  z p o w o d u  n ied ro żn o śc i  jeli t  na  
p o d s ta w ie  1 L0 w ła sn y c h  p rz y p ad k ó w .  3) Dr. 
Z iem bick i  (ze L w o w a )  . N iezwykły ob raz  n o w o 
tw o ru  n a  g łowie.  4)  Dr. W e l i r  (ze L w o w a ) : 
P rzy p ad ek  p o t ró jn e g o  r ak a  n a  g łowie.  5) Prof.  
Mars (z K r a k o w a ) : P rz e d s ta w ie n ie  a t la su  p la 
s tycznego  operacy j  g ineko log icznych .  6) Dr. 
G ab ry szew sk i  (z K rak o w a)  : 0  wynikai h lec ze 
nia  o p e rac y jn e g o  gruźlicy s t a w ó w  i kości (z 
p rz e d s ta w ie n ie m  ch o ry ch ) .  7) Dr. S ła p a  (z K ra k o 
wa) : O w y n ik ach  k o n s e rw a ty w n e g o  leczen ia  
gruźlicy s ta w ó w  i kości (z p rz e d s ta w ie n ie m  
ch o ry ch ) .  8)  Dr. Kiecki (z K r a k o w a ) : O wy 
kluczan iu  pętli  je l i to w y ch  (z d e m o n s t r a c ją ) .  9) 
P ro f .  Rydygier  (z K rak o w a)  : O sz tucznej  p rz e 
toce  p ę cb e rzo w o -o d b y tn ic o w e j  (z p rzedstaw ię-  
iii im ch o ry ch ) ,  10)  Dr.  K ryński  (z K r a k o w a ) :  
W  sp ra w ie  zak a że n ia  z p o w ie trza  11). Dr. 
K ozłow ski  (z K r a k o w a ) : P rz e d s ta w ie n ie  przy 
p a d k u  gruźlicy sk ó ry  (z d e m o n s t r a c ją  chore j  i 
p r e p a ra tó w ) .  12) Dr. K r y ń s k i : O n o w o tw o r a c h  
l a k o w y c h  w y ch o d zą c y ch  z g ru c zo łó w  p o to w y c h .  
13) Dr. G a b ry sz e w sk i :  O g u zach  p o w ło k  b rzu  
s mych. 11) Dr. K r y ń s k i : O a n ty sep ty ce  w  j a 
m ie  b rzu szn e j  1 5 ) P ro f .  R y d y g ie r :  O w y c in a 
n iu  w łó k n iak ó w .  15) T e n ż e :  P rzyczynek  do 
o p e ro w a n ia  r a k a  su tk a .  17) Dr. K raso w sk i  (z 
K r a k o w a ! : P rz e d s ta w ie n ie  p rzy rz ą d u  S c h o e d e g o  
do l eczen ia  skoliozy.

Sta tystyka  pOCktowa W  m aju  n a d a n o  w 
K rakow ie  l is tów p r y w a tn y c h  r .iepu leconych  
1 9 4 .8 6 8 ,  ka r t  k o r e s p o n d e n c y jn y c h  1 7 4 .4 7 5 ,

złr. -12 ct., p rzesy łek  w a r to śc io w y c h  2 3 .6 0 8 ,  
czek ó w  3 4 4 9 ,  zwykłych w k ładek  o szczędnośc i  
6 9 3 ,  w łącznej kw oc ie  7 2 3 .6 5 3  złr. 78  cl. 
O g ó łe m  7 5 1 . 3 6 8  przesy łek .  N ad esz ło  do  K ra 
k o w a  l is tów  p r y w a tn y c h  n iep o le co n y ć h  1 5 8 .9 9 0 ,  
knrl  k o r e s p o n d e n c y jn y c h  1 0 0 .6 9 0 ,  posy łek  pod 
o p a sk ą  1 5 .1 2 0 ,  posy łek  z p ró b k a m i  4 4 9 0 ,  e- 
g z em p la rzy  g a ze t  4 3  9 1 0 ,  l is tów u rz ęd o w y c h  
4 6 .6 4 0 ,  l is tów  p o le c o n y ch  2 3 .4 5 9 ,  p rz ek a zó w  
1 9 .4 8 5  n a  k w o tę  4 5 7  8 9 4  złr. 30  c t« j  p rzesy  
łek  w a r to śc io w y c h  2 1 .4 5 9 ,  a s y g n a t  czekow ych  
3 5 6 ,  a sy g n a t  na w yp ła tę  zwykłych w k ład ek  
oszczędnośc i  2 3 9  w  w lącznej  kw oc ie  7 8 4 4  złr. 
17 ct. O gó łem  4 3 4 . 8 3 8  przesy łek .  T e l e g r a m ó w  
n a d a n o  8 3 2 8  i p o b r a n o  za nie op ła tę  w  k w o 
cie 4 3 2 6  złr. , n a d esz ło  9 5 0 4  te le g ra m ó w  dla 
a d r e s a tó w  w  m ie jscu ,  a 1 0 5 .6 5 9  te le g ra m ó w  
do p r z e l e l e g r a f o w a n ia . .

Policja przyaresz tow afa  w d n iac h  s  i 9 
b. m. za  różne  p rz e k ro c ze n ia  ra z e m  4 7  osób .  
Z tych o d d a n o  sądow i do u k a r a n i a :  za  k ra  
dzież. 7, za p o w ró t  z sz u p a su  3, za  o b ra z ę  s t r a 
ży 1, za p i jaństw o  5, za n a trę tn e  ż e b ra c tw o  3. 
M agistra towi celem  w y szu p a so w a t i ia  6, za  b ra k  
p rzy tu łk u  i za jęc ia  1, szpita lowi do  l eczen ia  1, 
policyjnie  u k a r a n o  11. w d ro ż o n o  d o c h o d ze n ie  
o p rzy n a leżn o ść  do g m iny  p rz ec iw  9 o so b o m .

W  a re sz tac h  policyjnych z n a jd o w a ło  się  w 
tym czasie r a z e m  102  osób .

W obec obiegających pogłosek ja 
k o by „K U R  J E R  P O LSK I® przt szedł 
w inne ręce, czujem y Pią w  obo
wiązku zapewnić, że nie odstępu
jem y pism a i prow adzić je będzie
m y nadal w  tym  sam ym  co dotąd  
duchu jako pismo zupełnie n i e 
z a w i s ł e .  „ K U R  J E R  P O L S K I' zdo 
b y ł sobie z biegiem lat kilku tak  
pow ażną liczbę czytelników , £e b yt  
pism a stanowczo jest zapewniony.

Będziem y też dc tego ciążyć, aby  
pismo jeszcze więcej ożywić, a już 
w  dniach najbliżpzyoh postaram y  
się przez ulepszenie treści i zape
wnienie pism u jak  najlepszych te
legram ów  podnieść interes czytel
ników.

USp'"] Dział m serato w y „K U R JE -  
R A  PO LSK IEG O ® obejm ujem y na
po w ró t we v ła3ną adm inistrację, 
która też jak  dawniej k w itow ać  
będzie z odbioru należytości.

f§T7 “* A d m in istracja  „ K U R IE R A  
PO LSK IEG O ® przeniesioną została 
z dniem dzisiejszym  do dawnego  
lokalu, p rzy u licy Szewskiej 1. 7  
I piętro.

fral podaw ał się do dymisji. Peytral groził 
dymisją 7. powodu iż większość, która o- 
świadczyła się za odraczaniem dyskusji 
nad  interpelacją w sprawie ustawowego 
stanowiska kongregacyj religijnych na  p rze
ciąg jeanego miesiąca, sk ładała  się w czę
ści także z konserwatystów. Przesilenie zo
stało zażegnane, ponieważ Peytral zgodził 
się nadal sprawować 'oteresyl

Par/Z. Izba deputowanych odmówiła 
amnestji dla dem onstrantów  z Quartier 
Latin Dupuv dał zapewnienia, iż z akade
mikami postąpi łagodnie.

Hotel E uropejski. A. W cłoszynowski z Rosji. — 
J .  R adem ann 7. Ozeeh — W. Gradowski ze Lwowa.

Hotel Centralny. W D. Zapolska z W arszawy. -- 
K. Ciisi z Pragi. — F . Sokol z Pragi. — J .  Wie- 
lucli z F rysztaku .

Hotel Narodowy. J .  Lewandowicz 8  N. Radna 
ska. — St. Palko z Częstochowy. St. Okolowir.z 
z W olkowie. — M. Pasiński ze Stępkowa.

Z rynków towarowych.
W iedeń  dnia 10 lipea.

P ro d u k ty  ro ln e . Pszenica ua jesień 8.30 do 8 .3t; 
Loże ustępuje ze stanowiska urefekta po- na wiosno —.— ao — ; na lipiec 8.65 do

liejl i przechodzi do dyplomacji. I S.t>7; żyto na wiosnę — do —- n a je s ie ń
B e r n o .  W Kroniieryżu otrzymał poseł do (1° 7.-20: kukurydza na lipiec oM?. do, . t t  1 * i L i -  o*()0 ; owies na wiosnę G./l do G.7v ; rzepak

Rady państwa, Hoch, jednogłośnie vottim I na —,_do—.—; nowy rzeoak 16.55 do 16.80
nieufności od swych wyborców zebranych jęczm ień — do — , słód do — .
na sejmiku relacyjnym. Hoch składa m an- S p i r , t u s  kontyngentow any 1 0 .0 0 0  Itr. z dostawę
ła t  w dniach najbliższych, Jego nastęDcą I '™iasto'vą 16.!SO do 17.- na sierpien — .—

będzie dr Strausky, młodoczech, adwokat 
berneński

S y M n .  W edług Tribunij. romuńska Kon
ferencja zbiera się w dniu 23 b. m. Od za
rządzeń rządowych, zakazujących obecności 
obcokrajowcow, zaapelował dr. R a fin do 
nadżupanatu .

P iza .  P od  aikadami pałacu arcybisku
piego pękła bom ba dynamitowa. Jedna  z 
kolumn została zdruzgotana na miazgę.

T o w a ry  k o lo n ja ln e .
Praga dnia 10 lipea. 

Cukiei na czerwiec 23 45 do 22 6 0 ; ns lipiec —.— 
do — Rafinada:  -  .—  do 40.— .

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z K ra k o w a  o d c h o d z ą :

Do Lw ow a: 9-67 r,, S  r., fO -4 5  r., » -2 0  w., f® ;5 5  
w. — Du W iedn ia : 5 -40  r., 0 -4 0  r., »  25 r., 3 \ )5  
po poi., fi-OS w., t o  w — Do W ai-jżaw y: .V40 r., 

B u d a p e s z t .  W Dees (Siedmiogród) za- I i* 23 r., « j0 8  w. — Do S u c h e j:  8 ’5G r., 3-05  pop.,
9 05 w., § '2 5  r. od 25 czerwca do 15 wrześnio — 
Do W i e l i c z k i w p„ ł„  S  IO w. — Do Rzeczowa •

f i '4 ( : W.
Do K ra k o w a  p r z y c h o d z ą :

Ze Lwowa ; -® r., f i -20 r., S-25 pop., 's-20 w., » '4 2  
w. — Z W iednia: f i  45 r., » -4 4  ±.. ś -4 5  w., 1 0 -0 8  
w. — Z W arszaw y : 9 ’33 r.. pop — Od S u c h e j: 
fi-05 r., S-óó r., t< * 3 7  1., 4 - l r ^ o p J ,  » ‘4’2 w., S '20  
w. od 25 -zerwca do 15 wrześni t. — Z W ieliczki: 

S '05  r., « -2 .i w. — Z R zeszo w a : 8-55 r. 
9 ^ * *  Czas środkow o europejski.

szły cztery wypadki zasłabnięcia p a  chole
rę. Dwaj chorzy zmaiT. Dnia 7 b. m za 
szedł wypadek zasłabnięcia na  cholera w 
k o s z a r a c h .  Zasłabł żołnierz piechoty.
Cholera grasuje w Dees zaledwie od czte
rech dni. Ministerstwo spraw w ew nętrz
nych zostało o epidemji bezzwłocznie za
wiadomione, i wysłało pełnomocnika na 
miejsce wypadków.

F a r y ż .  Z 'pom iędzy 7 rannych, którzy 
w ciągu ostatnich rozruchów zostań odwie
zieni do szpitala Hotel Dieu, jeden  zmarł 
na delirium  ,trem eus.

■ F am burg . Ks. Bismarck podejm ow ał de- 
putację wysłańców z ks Lipoe. Przybyłookoło 
490 osób. Ks. Bismarck w odpowiedz- wy
soko podnosił znaczenie małych księstewek I (Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
niemieekich, które jedynie krzyżują wszech- I dahvji, która te i za nią odpowmlzialnokcr nie

NADEbŁANE.

TELEGRAMY

Dnia 11 lipea
W ie d e ń .  Odbył się w ratuszu wiec so- 

cjałuo-demokratyczny, będący dem onstracją  
na rzecz głosowania powszechnego. W w ie 
cu uczestniczyło około F 0 .090  robotników 
i roDotnic.
, Charakterystycznem jest, iż socjalni de
mokraci, uwzględniając liczną oiiecnosć ro 
botników czeskich, którzy pierwsi pojawili 
się na placu, odstąpili od kosmopolityzmu 
i urządzili dla Czechów osobne czeskie s o 
cjalno - demokratyczne zebranie, gdzie m ó 
wcy przemawiali po czesku.

E xtrapośt, poniedziałkowa półurzędowa 
gazeta opowiada przebieg wiecu, jak n a 
stępuje. Od godziny 7 z rana  poczęli g ro
madzić się robotnicy. Z samego Florids- 
dorfu przybyło około 5.000 uczestników. 
Z dzielnicy Mariahilf, siedziby najstarszych 
stowarzyszeń robotniczych, szły gromadki 
po 100—200 robotników Na Gum pendoi- 
ferstrasse przyłączyły się do nich robotnice, 
w czerwonych bluzach i z czerwonemi p a 
ra s o la m i .  Kiedy tłumy zebrały się przed 
ratuszem i w samym gmachu policja o p u 
ściła całą tę przestrzeń, pozostawiając straż 
bezpieczeństwa 1.500 socjalno-demokratycz- 
nym komitetowym z czerwonymi kraw ata
mi. Na zgromadzeniu niemieckiem p rzem a
wiali l teum ann . dr. Wiktor Adler, Schnh- 
macher, Ellenbogen i PernerstoWer.

Lueger usprawiedliwił swą nieobecność 
chorobą.

Antysemita Hauck nie przybył również, 
oświadczył się jednak  pisemnie za w prow a
dzeniem głosowania powszechnego.

Dr. Adler przeciwstawił pokojową m an i
festację wi ideńską ekscesom praskim i be r
neńskim Je s t  ona świadectwem, iż ro b o 
tnicy umieją spokojnie i z um iarkowaniem 
walczyć o swoje praw a, jeśli nie stawia się 
im przeszkód na każdym kroku-

Wiąże dr Adler demonstrację z akcją 
za głosowaniem powszechnem pojętą przez 
młodoczo.chów.

W hali ludowej odbyło się równocześnie 
zebranie czeskie, na. którem przemawiali 
Bretschneider (po niemiecku), Kreyci i Ra- 
dimsky.

E xtrapost opisuje manifestację z en tu 
zjazmem i kilkakrotnie nazywa ją  „ impo
nującą®.

B u d a p e s z t .  Wedle sprav-ozdaó urzędo
wych zaszły znów dwa wypadki cholery.

władzę prusaczyzny. Książe przyznał się, 
iż jest wrogiem, idei wielkopruskie;, (? ?!).

R z y m .  Minister sprawiedliwości, wedle 
krążących pogłosek, zostanie senator Santa  
Maria, prezydent trybunału  apelacyjnego 
w Wenecji.

K o n s t a n t y n o p o l .  Su łtan  ulegając namo 
wom angielskiego posfa N,colsona u łasaa- 
wił wielu „armeńskich® skazańców. Między 
innymi korzystają z dobiodziejstwa prawa. | 
profesorowie Kennajan i T hum ajan , którzy 
już 8 b. m. odjechali do Marsylji, w ypu
szczeni na wolność. Każdemu z nich kazał 
wypłacić sułtan po 15 tureckich funtów, i 
przewóz dał bezpłatny.

L o n d y n  Korporacja Gity urządzała dn.
8 b. m. w Guildhall obchód na cześć d u ń 
skiej pary królewskiej i ks. W aldem ara 
duńskiego. Obecn: byli obok królestwa i 
książąt duńskich następca tronu rosyjski, 
kilka osób k r w  królewskiej wielko-brytaó 
skiej i wielu dostojników. Korporacja wrę
czyła królowi Danji adres wypisany na par 
gaminie, zamknięty w złotej puszce. Po 
obchodzie odbyło się uroczyste śniadanie 
w wielKiej sali feuildhalFa.

N o n y  J o r k .  W mieście Bucroy wybuchł 
cyklon, który spowodoy-ał śmierć 53 osób. 
78 leży ciężko rannych. 250 domów burza 
obaliła do gruntu. Szkoda wynosi do 200.000 
dolarów.

przyjmuje).

D O  S P R Z E D A N I A .
R e a ln o ść  z oficynami i p lac em  pod  P u d o w e  

w  ulicy tuż  przy p lan ta ch  z p o w o d u  wyjazdu  
w łaścic ie la,  m o ż n a  n a b y ć  p o d  b a rd z o  korzy- 
s tn e m i  w a ru n k a m i .  Bliższych w y jaśn ień  udz ie la  
Bióro  a g e n ta  pub l icznego  p. B o le s ła w a  T rę b u -  
w elsk iego ,  ul.  D u g a ,  1. 9, I-sze p ię t ro  w  K ra
k ow ie .  666 2 3

wyrycia.

Kursa krakowskie
Z d n a  J.0 lipea 1893

płąr. żądają
Walury

Hubie papierow e . . .  /.a lin) rub 'i 129 50 130 50
Marki nijimsekke . . . .  za 1 0 0  m ar. 60 2 0 60 80
2 0 -to franków ka z ł o t a ............................ 9 75 9 85

L i s t y  z a s t a w n e  
za 1 0 0  złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego
4 ‘/j°/n galie. Benka hipotecznego j , 1 0 0  - 101  —
B°A, „ „ 100 90 101  60
WIo , n  ̂ 1 0 0/oprem. 109 75 110 75
4 1/.,0/,, galic. Tow. kred. ziem................. 1 0 0  - ICO 70
4 '/)%  galicyjskiego banku krajowego 100 30 1 0 1  —
5 %  Tow. kred. ziem. Król. Pol ser. V

za rubli 1 0 0 , w rublach i kop. . 1 0 0  - 101  —

O bligacje  
(za 100 złr. i n .  werL oprócz kuponu 

bieżącego).
41/;,-i gid. poż. kraj. ko ro n ........................ 95 80 96 60
4% galicyjskie pr.opinacyjne . . . . 97 40 98 20
5"/o komun. gal. Banku kraj. 1. Km. 100 5U 101  25
5 %  , r 1 - Em. 1 0 2  — ------
4 '/ ,%  poży zki krajowej galicyjskiej . 1 0 0  — 1 0 1  —
4 %  Listy likwid. Król. Pol. za r. jJOO 97 50 99 —

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . . . . 23 - 24 50

„ S t a n i s ł a w o w a ............................. — — — —
Czerwonego krzyża austrjaekie . . . 18 50 19 50

„ „ węgierskie . . . 13 - TC 25
Weg. budowy lump (R azyl ile 0  . .

a
8  80 9 40

P r z y j e c h a l i  ' <> k r a t o w a  
D nia JO lipea.

Grand Hotel. R . hi\ Potocki z j .ró l. Pol. — M. 
br. Czosnowi.ka z Podola ro <. - -  W. M alewski ż K i
jowa. — 8 .. H rrsch le r  z W iednia. — Dr. T . Gure- 
cki a  Galicji,

Hotel S rak i. Z . Czyżerdczowa z Król. Pol. — M. 
h r. Rostworowski z Ostrowa. — St. Brncewicz z 
W arszawy. — J .  Zbijew ski z K ról Pol.

Hotel D rezdeński. S. Bronikowski z poznania. — 
W, W ierzbicki z W arszawy — M. Zajkiewicz z Mi- 
litopota. — Z. Tatarow icz z Sędziszowa.

L jte l  K rakowski. M. Łem picki z Sosnowce. — 4. 
Kowalski z Żyrardowa. — J .  Abtamowicz z L itw y .— 

posy>ek p o a  o p a sk a m i 1 1 .5 3 3 , p o sy łek  z p ró - W  k o m ita c ie  b e r e g s k im  g r a s u j e  k a t a r  k i-  J . nzawtowski z fetersbury-a. .
b k lm i  11 0 7 4 , g a ze t 1 5 0  li- j s z e k  j
s tó w  u rz ę d o w y c h  4 8 .1 2 8 , listów  p o le c o n y c h  P a r y ż , ,  G ro z iła  k r y z y s  m in i s t e r i a ln a ,  w y -  j , tow y. — F-. Gawlikowski z Częstochowy. — M. 
2 3 .6 1 7 , p rz ek a zó w  9 0 3 2  n a  k w o tę  3 6 4 .1 0 5  | w o ł a n a  p r z e z  to ,  iż  r a d y k a ln y  m in i s t e r  P e y -  W olski z Jasia .

W domu pod  1. 2 przy ulicy Łobzowskiej 
naprzeciw klasztoru Karmelitanek, p o ło żo 
nym w ogrodzie gustownie urządzonym są ^  
do w y n a jęc ia : 661 3 3

Na parterze 8 ofoszerre i  jeden 
niniejszy pokój, z werandą, ku

chnią, itryclieni i  piwricą.
Bliższa wiadomość u  stróża na  miejscu.

Kufry (waLózkj)
od 2 złr. 5C centów do 2C złr. 

T o r b y

ręczne od 2 złr. do 40 złr.

T o j e t i i  d a m s f !  1 m ę s lie
z paskami od 1 zł. 85 ct. do 6 zł.

Neeessairy i manierki
poleca

handel przyborów do palenia
oraz

FABEYKA
nrezjow nan^ch tu tek  h igjep icznych

S. f .  NisipjowskiEgo
Kraków, Sukiennice 28.

P a m iątk i, z b io r y1 o so b liw o śc i K rak ou a
Groby królr-yskia, grób M ickiewicza i sk a rb iec

w katedrze n a  W awelu zwiedzać m ożna w dni po
wszednie o godzinie 10 , w niedziele i św ięta o go
dzinie wpół do 1 2 .

Grób zasłużonych (w krypcie na  Skałce), Grób 
CFarjji ‘v koś i»le św, ^ io tra j, oraz s k a rm jc  ko
ścioła N P . M uiji, oglądać m ożna w chwilach wol
nych od nabożeństw a za zgłoszeniem  si‘ ao  zakrystji.

W ystawa ri"U8 i liaca  Zj dnoczonego ^  u warzy stwi 
Przyjaciół sz tuk  p ięknych w SuMei nicacb o tw a ita  
codziennie od godziny 11-tej do 4-te ' prócz ponie
działków. W stęp  w niedziele 15 centów, w drut po
wszednie 30 ct.

Muznrm Narodowe (w Sukiennicach) otw arte :est 
codziennie od godziny l i - te j  do 3-ciej po po łudnia  
z w yjątkiem  poniedziałków, za op łatą  weiścia 20 c.. 
w dzień zwykły, w niedziele i św ięta po 10 cen4)w 
od osoby.

Muzeum XX. C zartarysk .ch  o tw arte d la zwiedza
jących  we w torki i p iątk i od  godziny 9-tej do l-szej 
po południu, o ile w te dnie nie przypadaj", święta.

Gabinet A rcheologiczny U niw ersytetu  lagielloń- 
skiego (Collegium  novum ) -.wiedząc m ożna codzien
n ie  od godziny 12  tei do Ć-szej -— prócz niedziel, 
św iąt i feryj uniw ersyteckich bezpłatnie.

Gab;nei Geologiczny U niw ersytetu  Jag je  11 orsk itgc  
w Collegium  physicum  przy ul. św. Ann; na I-s: em 
pięr-rze otwarr.y w każdą sobotę od godziny 10-ej do 
2 -giej po południu.

W s z e l i t t e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w a ,  bankno
ty zagranicziib i menefy kupuje i sprzedaje pod naj- 

k o m n tn ie jim i warunkauii iw lii i. I t t  K r a k o w i e ,  J f t y n e k  1. 3 0 . a f i T  Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną bez 

liczenia prowojL



K 0 U J 3 R  P O L S K I .

Pierwszy krajow y koncesjonowanyD E 0 E W S  O G Ł O S Z E N I A . jR E S T A U R A C  J APoszukuje się w oKoliey p lan t lub  
na, najbliższera pi ze o.mieściu i i

m ig^zkln il parterowego
z kilkom a ubikacjami z ogródkiem, 
w sucbem  położeniu. Bliższa wiado

mość w hand lu  A- IIAWEŁK1

• • n - i Ł a r  m e d a l i k ó w
w Krakowie

w hotelu „pod RÓŻĄ“, 
OHad za 1 złr.

W  tor cl' d. 11 Lipca
Z groszku zieouego. 
Rosół z kluskam i. 
C ouaom m eS8

J a jk a  na szynce.
Vol jSn- vent.
Móżdżek sm ażouy.
Szt mięsa, sos szczawiowy. 
Sz tu fada  z kalarepka. 
1’olcdw ica z jarzyną.
Bitki z sosem śm ietanowym  
>/2 kurczę sm ażone z satata

Mazanki z szynka.
R yż ze śm ietaną.
Poziómki. — Jfflilaretka.

W nowym magazynie

Poleca si insty tucjom  wszelaiego rodzaju , jak o  też P P . 
Przem ysłow com , H andlow com  i Przeujiębiorcom  058 3 ' 4;

Najnowszy system maszyn ao druku

OOXtTJMBIA“ Patent
praktyczniejsza i najtańsze, jak ie  k iedykolw iek były, w cenie 

zir. posiada n_ składzie jeneralny re p re z en tan t K rzysztof 
K rzysztofow icz w K rakow ie, noiei c en tra ln y  Nr. 3 I p iętro .

i m m n
W K ttA iiO W -P S  

p*zy ul>cy Grodzkiej, 1. 36  (we własnym domu).
PoLca swoje zapasy towarów ja k o to : noże, widelce, łyżki 
z różnego m etal i, scyzoryki, korkociągi, nożyczKi i brzytw y. 
Wagi balansow e, kuchenne i deeym alne. P rzyrządy i naczy ■ 
nia kuchenne, żelazne i blaszane em aljowane. Sam ow ary 
tulskie, tace, ceraty. N arzędzia rzemieślnicze, zam ki, kłódki! 
okucia i t. p. G łówny skład  kas ogniotrw ałych. Piece żela- 
zne, tace przed piec. łóżka, um yw alnie i wieszadła. Ceny 

najum iarkow ańsze i stałe. 429 10 10

O d z n a c z o n y  w i e b m i a  l>.stand u z n a n i a ,  w  ro  u ]8l»6 E iiużo - .iy

PIER W SZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKICH PRZYBORÓW  K C Ś C I E L P O B
D L A  O B U  O B R Z Ą D K Ó W

St. Frzybylskiego w  Kr^cow-e,
R y n e l s : ,  J&.—IB 4 3 ,

poleca [’. T. Dn. liow ieństw u: o r n a t y ,  k a p y ,  s z t a n d a r y ,  k o m ż e  etc., jak również 
s t a t u y ,  m o n s t r a n c j e ,  k i e l i c h y ,  l i c h t a r z ®  ś w ie c z n ik i ,  l a m p y ,  oraz wszelkie 
w zakres magazynu przyborów kośoieluyeh wchodzące przedmioty p o  CCHacll z n a c z n ie  
t a ń s z y c h  ou  w ie d e ń s k ic h .  — Wszelkie szaty liturgiczne haftuje i wykończa się 
w moich pracowniach zo znajomością art, styczni} i ściśle na oznaczony teriniu. 95 44 50 
Wielki w ybór chińskiego s reb ra  z p ie rw sz jrzędaych  fabryk, jak  3&RIST0FLE

i Spółka w Paryżu i innych.

W arny, stołk: do kąpania
także  z p i e c y k a m i  do grzania  wody,

k l o s e t , y  p o k o j o w e ,  p r y s z n i c e ,  w e . u t e u k i  
t ło  k ą p i e l i  n a s i a d o w y c h  w ła s n e g o  w y r o b u

poleca

KAROL MARKUS w  K r a k o w ie ,  S zp ita ln a  28.
Wielki w yb ó r p raw d ziw ych  tulskich

sam ow arów . 216 20 20
t t c t  K r a l s o ^ i e ,  4 0  e ?

p o leca ;

Antoriew.cz W. W Kroi Bolesław Śmiały, d ran ia t  lust 
w  5 aktach 1 złr.

Borys, baśń starosłowiańska przez T  .T, z za Buga. 
1 złr. 30 ent.

Demeny J. Zasady wychowania  fizycznego w  Szwecji, 
Przekład Gawrońskiej. 52 cnt.

Gawalewiuz M. Mgła. powieść 1 złr. 60 cni.
Hołd Lirnikowi mazowieckiemu Teofilowi Lenartow i

czowi, złożony przez rodaków w Krakowie 12 
czerwca 1803 r. 80 cnt., w oprawie 1 złr.

Karoli A Podręcznik dla fotografów i am ato rów  foto- 
grafij. 1 złr.

Konopnicka M. Na drodze, nowele i obrazki. 2 złr.
Koroway-Metelicki M Poezje. 1 zir
Kraszewsk. Kajetan. Z podań  i szpargałów. Gz. I. 2 złr.
Lemaitre i. Królowie, powieść 1 złr 20 cnt.
Mikszath K. Gołąbki w klatce, przekład z angielsk 65 ct.
Ozegalski Kościesza Józef. W spom nienia  krwawych cza

sów z roku 1863. 1 złr. 50 cnt.
Rewienski. Pies, jego gatunki, rasy, wychów, u trzym a

nie, użytki, układanie, choroby i ich leczenie z li- 
cznemi drzewoi. w teksiie. 1 złr. 60 ent.

S ch re b e r  Dr. M. Gimnastyka lecznicza pokojowa czyli 
zasady leczniczych ćwiczeń g im nastycznych z 45 
drzeworytami w tekście i tablicą. 80 cnt.

S ieradzk: H Solanka. 50 cnt.
Stefczyk Fr. Dr. Kilka uw ag i wniosków w sprawie 

handlowej działalności kółek rolniczych. 15 cnt
T e a tr  amatorski. Nr. 27. R ap tus ,  komedja w  1 akcie 

z francusk. 40 cnt.
Nr. 28. S traduję , kom. w 1 akcie 
Zofji Mellerowej 40 cnt.

Z męczeńskich dziejów Ur*ji- V. Mowa powiedziana nad 
trum ną ś. p. F. Hannytkiewieza. kap łana  jubila ta  
uniciciego, przez ks. p ra ła ta  Chotkowskiego. 15 cnt.

m m m m
w - r n Ł i R e j s z e j  1  w i ę -  

teszpi ilości
"  " ' yfwiLSDrzednie omj 2 I

p j i g s z y l i R l j  d z ic z y z n y
i tu w aro w  korzennych

K K n o r e i l  i Spółka
Kralów, FI o. jańska 23.

T 7 s .r  “Ś n y w c u . .
T a k o w e  yprsmlaję p o  następujących cenach:

P:wo cesarski! . 10 ct. Porter . . .  10 et
marcowe . 12 „ Ale Jo ,

Przy odbiorze 10 butelek  naraz odpowiedni rabat.  Ró
wnież przyjmuję zamówienia ua piwo żywieckie

w  beozkach. 531

G . L A Z A R .  —  K R A K Ó W ,
u l i c a  św. J a n a ,  1. fi, n a  doRt w  p o d w ó r z u .

M jjp .  ntiimmiMimiunii

Największy wybór maszyn do s zyc ia
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 30 , 65 ,,
JPbEf" p to ió w k ą  lO u/0 t a n ie j . w domu pod 1 34 przy 

ul Zwierzynieckiej, obecnie 
prz jz Bertę Immergliiok za
lety, jest  od 1 Października 
1Ś93 do odnajęcia Bliższo 
wiadomość u w łaśiic ie la  

doinu na I piętrze.

mechanik i spocyaiista
L w ó w  j K r a k ó w

H o t e l  Ż o r z a  R y n e k  2 5

M ł o d y  c z ł o w i e k
biegły w piśmie, w języku 
polskim i niemieckim znaj 
d/.ie natychmiast umieszcze
nie. Zgłoszenia pod ad re 
sem: Dr st. Olszewski

w Jasie. 65ii 2 -i

m  n a c h o d z ą c ą  pora f io s e im ą  i  le t n ią ! 
F i l j a  w i e d e ń s k i e j  f a o r y k i

UBiOBtlW HĘSKICH
i DZBOINFIOR

Hsilmana Kohna i Synów
Kraków, ul. Grodzka l] 9,, I piętro.

za- patrzoną :c jta la  w doK row ; zapas najm odniejszych 
ubiorów  męskich, w yrobionycli w wla« iycb zakładach podług 
najświeższej m ody, z najlepszych  m ate ry j t r  aj owy cl. i za

granicznych, a  m ianow icie:
ubran ia  m arynarkow e, żakietow e, salonowe i fra 
kow t. e ig l ik i  z kamizelka, z a rzu tk i ,  szlafroki, 
liaweloki płaszcze do podróży, procko wmiki, spu 

dnie, kam izelki pikowe i jedw abne
oraz

WIELKi WYBÓR UBRAŃ DZIECINNYCH
Ceny jak najprzystępniejsze.

Zaprowadziw szy ośw ietlenie elektryczne, um ożebnir - 
my rnzpoznaw.m il wieczorem jakości i koloru  ja k  w dzień.

Aby uniknąć pom yłek up rasza  sie o, łaskaw e zapa
m iętanie firm y ; tiomifl w k tó ry m  m agazyn nasz się 
zr. irluje.

Heilman Kolin  •». Synowie?
Kraków, ul. Grodzka I. 9, I. p ię tro

i 657 3 3

Win S n y  F3l3v?ej
został przeniesiony na ulicę 
św. Jana I. 15, Dom księżnej 

Lubomirski ej

X  Cykorji, Sum ® kany i B y  Rgowej :
t  w Rakowicach pad Krakowom
t  n a g ro d z o n a  d w o m a  s re b rn e n ii  m ed a lam i zasług i c. k. mi- ► 
X  n is le rs lw a  h a n d lu  i ro ln ic tw a  ^

X  ‘W y m b r a  z  p r o d u k t u  s u r o w e g o  w ła s n e j  p la n ta c H  X  
{  iB z e lfu e  g a tu n k i  C y k o r j i  o z tu c zL . j  i k a w y , B d zm i t
♦  zsjree  s i ' bogae tw eo  części pożywnych tndsdeż X
♦  n s k o n a łv c i  Hnaab;e n i  i z a n u th e n a .  J

♦  Fabryka poleca przedewszystkiem. a

S 3urogax K a w y  w  p u dełk au ń . >
T Surogat K a w y  w  szk la n k a ch . I
3  K a w ę  ś r u to w ą  fra n cu sk ą  R o zm a n ita . ♦  
I  Cykorję k r a k o w sk ą  gorzką, S
t  K a w ę  figoNirą. Z
> C y k o rjo w ą  K a w ę  p e r ło w ą  (N ow ość).- ♦  
Z K a w e k r a k o w s k ą  w  sk r z v n e c z k a c h  w y  - x
♦ b o r o w ą . J
4 Ta w e  £oled.zinwq.. X
X  Z alec a ją e  w yroby  m ojej fabryk i, p rzew y ższa jące  za- £
j  le tam i w sze lk ie  teg o  ro d z a ju  p ro d u k ty  z ag ra n ic z n e , żyw ię 7
♦  n .a p ło n n ą  n ad z ie ję , że P a n ie  G o sp o d y n ie  n a sze  , k tó re  ♦  X  o tacza ją  zaw sze  i w szęd zie  sw em  ży cz liw em  p o p a rc ie m  ^
♦  p rzem y sł k ra jow y , zec h cą  i tu  być  p o m o cn e m i w po- ► 
o p i e r a n iu  i rozpoM’sz e c h n ie n iu  w y tw o ró w  m o ich . .►

D o  n a b y c i a  w e  w e s y s c k i c h  h a n .  d l  a c h .  ►

W  K R O Ś N I E .
Towary te wyrabiane z najlepszego mnterjołu 
i bez żadnych dodatków chemicznych blicho- 
wane, przez co samo są nadzwyczaj trwałe. 
Geny według oryginalnego cennika fabrycznego 
są podane, które to ceny stosunkowo do do
broci i piękności tych towarów są nadzwyczaj 
przystępne i ktokolwiek nabywa sztukę towaru, 
tak co do ceny jakoteż i gatunku zadowolony 

będz.e. Są wyłącznie na składzie

w wieku l a l 1 36, oln znany 
z prowadzi nieni machin 
parowych pierwszorzędnych 
za granicą, życzy sobie rb  
jąć  posadę przy fabrykach, 
młynach lub tarlakach, p o 

sadę może objąć zaraz 
Adres: Jakćh "ylko, Mszana 

Dolna. u o i ihvaltówr, S u k ie n n ic e ,  N r .  12 — 14 (naprzeciw kościoła N P. Marji).
Rł"VV1HI o l / I n d  1 5 ’™ ® ]  b ie liz n y  trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaogera 
v i w j r j | j  oK ldU  i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, wełny i b a 

wełny. Pończooh damsKhh, dziecinnych i szkarpetek męskicn 
Skład b ie l izny W ie leb n eg o  "Księdza SICBASTJANA KNEIPPA

i l a  a  e z o n  l s t : a i  o t r z y j :
liĘ T  W ie lk i  w y b ó r  b luzek  je d w a b n y c h ,  w e łn ian y ch  i sa tynow ych.

P a r is o lk i  od słońca,  oraz p a ras o le  od najtańszyeli do najwySwiBcniejszyc-d.
Całe w ypraw y  ślubne s ą  gotowe na składzie

Z am ó w ien iu  zam ie jsco w e  u s k u te c z n ia  s ię  o d w ro tn ą  p o c z tą . 54S 11 40

P o s z u k u j e  s i ę

posiadającego gotówki 1000 
zir. do handlu tow arów  mię- 
szanych z wyszynkami t ru n 
ków. W iadomość w A dm i
nistracji „Kurjera Polskiego“ 
w Krakowie pod lit. Ml- G.

f i D D C U  K K R U t t i S A ,  K ra b ó r? , „pod Lturzy-iaini4' 0 . X  s p e c j a k y c i i  t y t o  f i  i  ey g :
oleca r a n i ”  tlo o b r i ó W ,  .'>*?> h$S fi J  r  - M  ka-łe tucli  w najaowszyrn guście, p o r fu ia y -  m y l t . i  o różnych zapachach, po bardzo niskień cenach, s a c z o tk i ,  s z c o t o c z k i  do  z ę b ó w , g r z e b i e n i e ,  r a m k i  z d r z e s r a i  m e t a l u  

D w yroby  i p o ń s k ie ,  ;a t o  też  w y r o b y  s k ó r k o w e  na  now ą monetę. Dla J. M. W Księży poleca o b r a z k i  k o r o n k o w e  f r a n c u s k i e  z pierwszorzędnych fabryk po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

WvduwM, r H a W o r  r J J r .  Józef 0rłP.7«W Drak WŁ L  Aflozyoa I Spółki, pod zarz  idam Jana  Sadbuwklftoo.


